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Wybory sejmowe.

W chwili, gdy to piszemy, nie jest nam ie- 
żcze wiaaomy wynik wyboru z trzech tylko 

[kręgów wyburczych: Łąka, Kcpeczyńce i Li­
to. Pozostawiamy więc do jutra bardzo cie- 

lawe zestawienia cyfrowe, z których się okaże, 
|u  kandydatów przeszło przeciw kandydatom ko- 
litetów centralnych, ilu wybrano dawnych, ilu 

iowych posłów, ilu Rusinów i t. p. Dziś popize- 
ktajemy na niektórych ogólnych uwagaen.

Że ogólne wrażenie wyborów nic będzie wcale 
jomyślne — można było przewidzieć. Jedj nastu 

jtrzędników administracyjnych (tak zwanych poli­
tycznych) to nieco za dużo. Obok nich zbyt wielu 
lobrowolnie rządowych, najczystszej wody kon­
serwatystów, paru laenderbankowiczów i niewiel­
ki garstka prawdziwie i szczerze postępowych!

Oo do owych urzędników administracyjnych — 
[rudno nam wyjść z podziwienia na widok, że 
iwóch c. k. starostów weszło do Sejmu przeciw 
ichwałom komitetów powiatowych i centralnego. 
Oba te wypadki zdarzyły się w zachodniej czę- 

*^e. kraju. P. Płazińshiego nie znamy, p. Hild 
znany nam jest jako urzędnik bardzo zdolny i 
wykształcony. Bez względu jednak na osoby — 

[musimy ten fakt uznać bardzo ubolewania go- 
fnyłn. Jeżeli, rzec można, cały kraj poddaje się 
c h a ło m  komitetu centralnego tam nawet, gdzie 

kie zachodzi konieczna tego potrzeba, jakiemże 
trąwpm właśnie starostowie z pod tego się wy- 

b lr ? ł  czy myślą oni, że wybór ich jest isto- 
fin wyrazem woli wyborców i ich zaufania ? 

jzyż nie wiedzą, że gdy p. starosta objawi, iż 
chciałby być wybranym, gdy p. komisarz stoi 
jrzy akcie wyborczym i kuntroluje jak kto gło- 

fsował, to jest to dla w ł o ś c i a ń s k i c h  wybor­
ców rozkazem ? Kandydatury starostów w ogóle 

[uważamy jako niewłaściwe — a cóż dopiero wte­
dy, jeżeli komitet powiatowy kandydatury takiej 
iie postawił, centralny nie poparł, jeżeli żaden 
głos za nią się nie odezwał — i dopiero ona sa- 
la się w ostatniej chwili n a r z u c a !  Oo zaś 

a aj gorsza, to że sprzeczność, w jakiej staje przez 
[o władza rządowa z krajową organizacyą wybor- 

w ludzie wiejskim obr sić musi domysły i 
lodejrzj wania, które ani dla iządu ani dla kraju 
iie są pożądane. Rząd staje przez to sam w opo- 

fzyeyi do kraju — a to przecież nie jest i nie 
[może być teraz jego zamiarem. Oi panowie sta­
rostow ie, którzy się sam> narzucili — nie mają 
Chyba najmniejszego zrozumienia dla obecnej po- 

llityki rządu, nie mają tego taktu, jakiego się od 
■administracyjnego urzędnika wymaga, a który mu 
[nakazuje wobec kraju przestrzegać ściśle polityki 
[rządu.

Nie możemy pominąi iodnego jeszcze, bardzo 
[przykrt go faktu — jakim jest wj bor młodego ks. 
(Władysława S a p i e  b y  przeciw byłemu posłowi 
T u r z a ń s k i e m u .  Jeżeli komitet centralny zna- 

■ lazł szczęśliwie paru Rusinów, między nimi i p. 
,T  u r za  ń s k i eg  u, których mógł sumiennie wy- 
jborcuiu zalecić, to obuwiązkiem było ks. S a p i e -  
[ ny  swoją kandydaturę stanowczo coinąć, wszel-

Spółczesna Bulgarya
przez

JANA GRZEGORZEWSKIEGO.

_iej za nią agitacyi zaprzestać i poprzeć kandy- 
la;a komitetu. Ze ks. Sapieha piagnie wziąć u- 

dzia] w życiu publicznem, wierzymy — mamy 
nadzieję, że udział ten będzie dla kraju użyte­
czny — ale pierwszy krok młodego księcia na 
tej drodze był bardzo niefortunny. Teraz nam 
będą mogli śmiało świętojurcy cisnąć w oczy za­
rzutem, że cokolwiek z naszej strony mówi się
0 zgodzie, jest obłudą, skoro tej zgody nie do­
trzymujemy nawet webec tak umiarkowanych i. 
tak sympatycznych kandydatów, jak p. Turzański. 
Był to błąd wielki ze strony ks. Sapiehy, które­
mu zresztą szczerze życzymy, ażeiy swem postę­
powaniem w Sejmie mógł i chciał go naj nawiń.

Po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy wczoraj 
następujące depesze, które dla uzupełnienia wczo­
rajszych doniesień podajemy:

Sambor, “19 maja, godz. 5 po poł. Przy dru- 
giem głosowaniu, zar^ądzenem <, powodu rozstrze­
lenia głosów, wybrany B e r e ź n i c k i  110 gło­
sami przeciw 77, które otrzjmał Michał Popiel.

Nowy-Sącz. 29 maja, godz. 6 min. 10 wie­
czorem. Ostateczny wynik następujący: Na 232 
głosujących wybrany Ż u k - S k s r s z e w s k i  120 
głosami — reszta głusów rozbita.

Krosno, 29 maja, godz. 5 min. 30 po poł. 
Głosujących 223 — wybrany S t a r o  w i e j s k i  
168 głosami Horbnlewicz otrzymał 53 głosy.

Dolina, 29 maja.
Dr. Aleksander J  a n o w i c z cofnął swoją kan­

dydaturę na rzecz s t a r o s t y  Walerego B a r a ń ­
s k i e g o  W pierwszym głosowaniu rozstrzeliły 
się głosy — w drugiem starosta uzyskał więk­
szość przeciw profesorowi uniwersytetu dr. Ogo­
nowskiemu kandydatowi Rady ruskiej.

Na mocy uchwały Komitetu przedwyborczego 
miejskiego i na mocy rezultatu głosowania ogól­
nego zgramadzonia wyborców miasta Krakowa 
w dniu 23 maja r, d Komitet centralny przed­
wyborczy dla zachodniej-części Galicyi i W. ks. 
Krakowskiego ogłasza kandydatami na trzech po­
słów z miasta Kratowa do Sejmu pp. L e o n a  
C h r z a n o w s k i e g o ,  Dr. J ó z e f a  M a j e r a
1 Dr. F e r d y n a n d a  W e i g l a  i tych trzech 
kandydatów szanownym wyborcom poleca.

W Krakowie, 29 maja 1883 r.
Przewodniczący Komitetu 

Henryk Wedzickl.

Odezwą komitetu centralnego upoważniony do 
zagajenia zgromadzenia przedwyborczego okręgu 
wyborczego dla większej własności w Krakowie, 
mam zaszczyt prosić pn. wyborców, aby w dniu 
4 czerwca o gudzinie 4 popołudniu w biurze Ra­
dy powiatowej krakowskiej, celem porozumienia 
się co do wyboru posłów, jak najliczniej zebrać 
się raczyli.

Kraków 19 maja 1883.
Alfred MiUeski.

Lwowski korespondent do Poi. Cm r  — który  
podobno nietylko duchowo jest bardzo bliski zna­
nemu paiagrafowi z Czasu — pisze, że we Lwo­
w i e  „z początku grożono, iż przeciw wyborowi JE. 
S m o l k i  do Sejmu będzie zorganizowana agitacja 
z powodu jego wy-tąpienia za wyborem Zacharye- 
wicza do Rady państwa, ale dotąd n 'e zrobiono 
żadnego usiłowania w tyra kierunku, a to dlate 
go, iż nie mianoby żadnej nadziei powodzenia. “ 
Tendencya doniesienia tego leży jak na dłoni. 
Raz już zaprzeczyliśmy stanowczo tym  pogłoskom 
— paragrai Czasu raczył nawet to zaprzeczenie 
przyjąć do wiadomości — więc możeby ezas już 
był do zaprzestania dalszych nurtowan na tej fał­

szywej podstawie. Czyżby panom paragrafom za­
brakło już nowych pomysłów, że stare w nie- 
skonczoiiośc odgrzewają?

Prezes Kady powiatowej rzeszowskiej wysłał 
do wyborców większych posiadłości byłego obwo­
du rzeszowsk ego następne zaproszenie;

Celem poprzedniego porozumienia się i na­
radzenia względem wyboru |dwóch posłów z wię­
kszych posiadłości byłego obwodu rzeszowskiego, 
odbędzie się posiedzenie WW. Panów wyborców 
w wilią wyborów to jestdnia 4-go czerwca b. r. 
u godz. 4 po południu w sali Magistratu tutej­
szego, na które to posiedzenjo Wgc Pana mam 
zaszezyt nmiejszem uprzejmie zaprosić 

Rzeszów dnia 29 maja 1883 r.
Prezes Rady powiatowej 
Edward jedrzejowicz.

Głos unitów polskich 
do dworów i ludów chrzesciańsklch.

Pismo pod tym tytułem nadesłane nam, a przy­
pominające wszystkie gwałty popełnione na uni­
tach, podajemy w streszczeniu :

„Nie mamy tu zamiaru rozjątrzać uczuć na­
szych dostojnych słuchaczy, opisywaniem scen 
tego krwawego dramatu; wierzvmy bowiem, iż 
w niedalekiej przyszłości państwa i narody chrze- 
scianskie uznają zasług: przez naszych przodków 
dla cywiliziuyi położone, a to współczucie Za­
chodu może będzie dla nas lepszych dni zwiastu­
nem. Wiadomo nam, iż przed kilku laty repre­
zentant W. Brytanii, naówczas w Warszawie re- 
zydujący, szczegóły do sprawj unickiej odnoszą­
ce się, sam na gruncie zebrał i gabinetowi swe­
mu w nocie urzędowej przedstawił, a te później 
w pismach zagranicznych zostały ogłoszone.

Nadmienić musimt, że od tego czasu nic się 
prawie w stosunkach tych na lepsze nie zmieniło, 
ły  ko opór nasz skutkiem ni< ustających gwałtów 
i niemożności usunięcia ich drogij legalny, przy- 
brał charakter poważniejszy, na stwierdzenie cze­
go przytaczamy następujące fakta:

Tajne deputacye od unitów do Stolicy apostol- 
sk iej;

Obsze’ny memoryał wręezon| ministrowi jedne­
go z wielkich dworów europejskicn:

Na tałi n Podlasiu (to jest w guberniach wscho­
dn iej królestwa Kongresowego) przyjęliśmy obrzą­
dek łaciński, pomimo gróźb i ścigania nas przez 
rząd;

W roku 1874 wręczyliśmy osobiście carowi 
Aleksandrowi II., w czasie pobytu jego w War­
szawie skargę o te gwałty;

■Jednomyślnie na całej ziemi Podlaskiej odmó­
wiliśmy złożenia przysięgi na wierność carowi 
Aleksandrowi III., ponieważ żądał jej w oorządku 
i języku nam obcym;

Nakoniec, przy pomocy ludzi dobrej woli urzą­
dziliśmy nasze obrzędy religijne w sposób, w ja­
ki się one odbywały w pierwszych wiekach ko­
ścioła.

Wszystko to dokonywać się musiało pod na­
haj Lą kozacką a nieraz pod gradem ku) karabi­
nowych, — t a v alka skupka rozproszone siły 
nasze i obudziła wiarę w si«bie, która już była 
prawie zamarli. Lecz z drugiej strony dała powód 
do nowych prześladowań w większych j«szcze 
rozmiarach.

Car broni nam mówić językiem ojczystym. Ta­
muje wszelki rozwój, wszelki postęp — moralny, 
i nysłowy, ekonomiczny. A co najgorsza nasyła 
do nas tysiącami Moskali, z których jednym roz­
daje majątki i ziemio nasze; drugim iaje  najwa­

żniejsze w kraju posady; a z których każdy, pra­
wie bez wyjątku, wespół z rządem obdziera nas 
i uciska — a dzieci nasze i lud ciemny i nie­
doświadczony demoralizuje, podniecając nienawiści 
plemienne pomiędzy Rusinami a Polakami, po­
między katolikami obrządku łacińskiego a unita­
mi ; do tego jeszcze popi publicznie mężów z żo­
nami rozwodzą; a kogo do zerwania związku skło­
nić me mogą, to gwałtem przy pomocy żoidactwa 
żony mężom porywają.

Znosimy to wszystko, bronimy się... męczeń­
stwem, bo innej broni nie mamy... Dziś jednak, 
na odgłos tryumfu cara, na uczczenie którego, 
jakby na urągowisko prawdzie i sprawiedliwości, 
powułuje car polskich biskupów — ufny, że w 
ich gronie znajdzie odsiępców, gotowych dla zy­
sku i honorów śpiewać mu hymny w języku je- 
g<b — chcemy, by nasz głos, pieczęcią k_wi nie­
winnej stwierdzony, stanął przed obliczem Euro­
py iako żywy świadek prawdy.

Jeżeli wszakże surowy sąd opinii uzna za rzecz 
stosowna potępić go, zarzucając n am, jak utrzy 
mują niektórzy, iż czynimy jak żebracy, żądając 
od bliźnich ratunku, — to niech nam wolno bę­
dzie przypomnieć, że kiedy przodkowie nasi ze 
świętą wiarę i wolność ludów krew swą przelewa1!, 
to przecież tych, za których ją przelewali, nie 
nazywali żebrakami, a zapłaty od nikogo za to 
n k  żądali.

W Imię więc poświęcenia się chrześciańskiego 
i tej solidarności, od której żaden naród wyłamy­
wać się nie powinien, wołamy do was, państwa 
i narody, uczyńcie z nami sprawiedliwość, wo- 
łamy, jak nrzed dwustu laty papież i cesarz rzym­
ski w imieniu swych ludów do Polski i jej króla 
Jana III., wołali:

— Ratujcie chrześciaństwo!
Głos ten wypowiadając przed państwami i na­

rodami, poc.ajtmy całe postępowanie z nami ca­
ratu pod sąd ich opinii.

Dan w Warszawie 18 maja 1883 r “.
(Podpisy.)

przyjmijcie Koledzy — i bądźcie przekonani, że 
tak, jak Wy, myśli cała polska młodzież.

A więc nie zginiemy!

Wnioski akademicku j komisy! szkól Śre­
dnich w sprawie reformy ich higienicznej.

Rozebrał i ocenił 
Tadeusz ŻulińsM .

Adres młodzieży polskiej
kształcącej się w wyższych, zakładach naukowych 
we Lwowie i Dublanach — do młodzieży war­

szawskiej :

Koledzy i braoia!
WypadKi zaszłe w Warszawie, a wywołane de­

spotyzmem rządu i jego służalców, znalazły od- 
g "9 w sercach całej polskiej młodzieży.

Solidaryzujemy się z Wam bracia i ślemy sło­
wa uznania za taktowne i prawdziwie bohater­
skie znalezienie się w tak drażliwej sprawie.

Jednomyślność Wasza i powaga, z j >ką działa­
liście, dowoazą, że wrogom naszym nie uda się 
planu, nakreślonego z góry, doprowadzić do sku­
tku. Jedność i zgoda połączone z pracą — to na­
sze hasło, jak na teraz!

Niestety jednak nie obyło °ię i tym razem bez 
ofiar; wrogowie nasi nasyłając nam podobnych 
Apucn'mów, nieposiadających nawet iskry poczu­
cia ludzkości, mszczą się nu młodzieży za to, że 
chcą być ludźmi.

Kraj nasz przywykł do ofiar, ostatnie ofiary 
powiększyły ich liczbę tylko, liczba męczenników 
wzrosła. Miejmy nadzieję, że wkrótce szala się 
przeważy, że ludzkość i sprawiedliwość zwyciężą.

Jeszcze raz cześć Wam i sławr koledzy!
Sprawa nasza jest wspólną, pamiętajmy na ha­

sło, a stojąc na straży jego nie dajmy się powo­
dować podszeptom i namowom wręgów ezj shają- 
cych na naszą zagładę.

Tych kilka słów. płynących z braterskich serc

Irr .

(Dokończenie.)
V tym też duchu i kierunku organizowała Ko- 

misyu Edukacyjna i szkoły u nac naówczas. Do 
planu f z kć i. w y d z i a ł o w y c h  z roku 1783, 
które odpowiadają naszym dz-siejszym gimnazjom, 
zaprowadziła i n a u k ę  z j a c h o w y w a n i a z i  ro- 
w i a, chociaż w innych współczesnych zagrani­
cznych szkołach jej nieznajdowała wcale, była 
więc w tem oryginalną, bo szia za ogólną po­
trzebą i osobistem narodu naszego poczuciem.

Po rozbiorze ojczyzny naszej, wpływy obce 
przemocą wprowadzone odbiły się i na kierunku 
wychowania naszego także. Zaczęto, że użyjemy 
tu wyrażenia Komisyi Akademickiej, obce nam 
szk iły i instytucje naukowe t ł u m a c z y ć  n a  
l i c h ą  p o l s z c z y z n ę .  Szło to powoli, z opo­
rem, aż doczekaliśmy się już nie tłomaczonyck, 
chociażby lichą polszczyzną, ale zupełnie obcych 
duchem i językiem. Duch jednak tradycyi naro­
dowej Komisyi Edukacyjnej utrzymał się i pod 
zaborami czas pewien i powoli dopiero przemo­
cy ustępował. W roku np. 1796 zaczęto wykła­
dać w uniwersytecie krakowskim Policyę lekar- 
ską, bo tak iaowczas jeszcze nazywano higienę. 
W roku i804 utworzono już katedrę higieny w 
Wilnie. W r. 1828 w uniwersytecie wanzawskim, 
a w r. 1823 w liceum krzemienieckiem. Wtedy, 
gdy jak widzimy, do dziś jeszcze nie tylko u nas 
w Krakowie ale w wielu bardzo innych uniwer­
sytetach europejskich nie ma Katedr tych zupeł­
nie, albo je dopiero medawnQ pootwierano.

To CO Ko misy a Edukaoyiua. sto lat temu, w 
ustawach i przepisach swoich w dziale tz. higie­
ny szKoIncj obmyśliła i spisała, zasługuje dziś 
jeszcze, gdy dopięto od drugiej połowy wieku 
bieżącego, więcej się nad nią zastanawiać i pra­
cować Docżęto, na jak największe uznanie i po­
dziw. Ze w tyiu sprawach higieny szkolnej jak 
np. odnoszących się do wpływu pracy umysło­
weĵ  na zdrowie i zdrów a na umysł, które do 
dziś jeszcze tak często wywołują gorące rozpra­
wy między pedagogami, a na tak małe ząsługu- 
ją uznanie, wypowiedziała już wówczas tak praw­
dziwe i stanowcze zdaniu.

8>to lat dla najgi — szczególnie takiej jak hi­
g i e n a — to wielki przeciąg czasu. Rady więc, 
przepisy i prawa jej uwczesne, odnoszące sie do 
pielęgnowanit. zdrowia młodzioży szkolnej, naie- 
ży przetłomaczyc na dzisiejszy język higieniczny 
tj. potrzeńa dopełnić, rozszerzyć, przerobić i po­
prawić odpowiednio gdzie wypadnie, według zdo­
byczy naukowych i wymagań czasu, jak to we 
wszystkich, zresztą działach wiedzy i życia robi­
my i robić musimy, czyli: jak tego postęp wy­
maga.

I  tak, pisze sekretarz Komisyi Edukacyjnej, 
ks. G. Piramowicz, w P o w i n n o ś c i a c h  na-  
u c z y c . e l a ,  iż nauczyciel winien samych ro­
dziców i auczać, jak sobie w pie'ęgnowaniu dzie­
ci swoich postępować mają, żeby im dali zdro­
wie i siły, g d y ż  w t e j  r z e c z y  w i e l e  by-  
**a o ł ę d ó w  a t e  c Ją g n ą  za  s o b ą  s k u t k i  
b a r d z o  s m u t n e  ') . “ Bardzo słusznie! „Ale 
jakże nauczyciel to wszystko, c h o c i a ż b y  n a j ­
l e p s z ą  m i a ł  wo l ę ,  wykona nie mając środ-

Str. 20. Wyd. lwows. 1872.

I.
PRZED i PODCZAS WoJN I 1877/ISIS.

(Ciąg dalszy.)

„Ale pomijając Midhata, my zanadto dobrze 
znamy Turcyę, abyśmy się łudzić mogli nadzieją, 
że w ogóle w systemie rządzenia jej ludami na­
stąpi jakakolwiek zmiana. Konstylucya ta poczęta 
pod presyą Europy, wydaną została dia niej, nie 
zaś dla Turcyi. Pozostanie ona taką samą mar­
twą literą, jak większość hattj-szeryfów, hatti 
huinajumów i t. p. dawniejszych reiorm. Zresztą 
tak głęboka rozpadła się między nami a Turcyą 
przepaść, że jej nie wypełń: już żadne ustępstwo. 
Szowiniści tureccy rzucili nam groźną rękawicę 

rz takiem hasłem : Dopóki Turków pozostanie w 
Europie tylu, ilu ich się przeprawiło po raz pier­
wszy przez Bosfor przed pięciu wiekami, dopóty 
nie ustąpią z Europy. Chętnie podejmiemj rzuco­
ną rękawicę, przynajmniej o tyle, o ile ona leży 
na ziemi bułgarskiej i gotowi jesteśmy odpowie­
dzieć : albo my, albo oni zostaną panami — Bał 
Kanów“.

— A jeśli ani w y, ani oni ? — zapytałem.
„Pytanie to może dotyczyć albo Europy, albo 

Rosyi. O ewentualności zastąpienia tureckiego 
władztwa innem, oprócz bułgarskiego — nie mó­
wimy. Bo jeśli nastąpi przemoc, to oczywiście bę­
dziemy musieli jej uledz i ulegniemy z tym sa­
mym fatalizmem, jakiego nas nauczyły dzieje i 
Turcya i czekac będziemy dalszej przyszłości

B a k a ł y  m 1). Lecz, jeśli tylko cokolwiek reflek­
tować na nas będą, jeśli tylko okazaną nam zo­
stanie pomoc, przyjmiemy ją , zkądkolwiekbądż 
takowa przybędzie. Małodusznością bowiem i co 
najmniej lekkomyślnością byłoby z naszej strony, 
gdybyśmy ją odrzucali dlatego tylko, że po za 
nią być może jakaś myśl ukryta. Część pra°y pol­
skiej , a zwłaszcza dziennikarstwa galicyjskiego 
łącznie z częścią wychodźtwa polskiego ostrzega­
ją  nas zawczasu o niebezpieczeństwie z tej stro­
ny i radzą nam (za pośrednictwem Serbów), nie­
dowierzać szczerości ofiarowywanej pomocy. Dzię­
kujemy za życzliwą radę, umiemy jej pobudki 
ocenić, ale samej rady usłuchać nie możemy, bo 
działać chcemy i kierować się faktami, nie zaś 
motywami, które je dyktują. Wszak w Galicyi 
niedawno powiedziano, że zawartoby nawet so­
jusz z szatanem, gdyby on pomógł do odzyska­
nia bytu. Otóż my tę radę możemy przyjąć, co 
zaś do obawj, że sojusznicy nasi pomagają nam 
do wyjarzmienia się dl a tego tylko, aby sami z 
kolei mogli na nas włożyć obrożę i że preceden­
sem takiej obawy służy ta sama Polska, to od­
powiemy, że, gdybyśmy się dostali pod to nowe 
jarzmo , pod ktorem zostają Polacy, to dobrze — 
bo nas właśrie razem więcej będzie, a więc fa- 
cm?i potrafimy się uwolnić z jarzma. “

. Bezstronność nakazuj ej nam wyznać, że z po- 
n ^d zy  licznego grona biesiadników, obecnych 
P"?0 wczas w klubir biorących udział w biesia­
dzie , znalazł się jeden tylko (S-w, redaktor je­
dnego z czasopism bułgarskich, wydawanych pod­
ówczas w Rumunii), który bronił programu pan- 
slawistycznego tak ze strony politycznej, jak lite -

J) „Obaczymy" 
rażenie tureckie.

klasyczne i często używane wy-

rackiej i uznawał potrzebę jednego wspólnego dla 
wszystkich Słowian języka2).

Pesymistyczne przewidywania klubistow bułgar­
skich o losie konstytucyi tureckiej ziściły się, nie­
stety, daleko wcześniej, niż się spodziewać tego 
mogli nieprzyjaciele Turcyi. Biesiada w klubie 
bukaresztskim miała miejsc^ w ostatnich dniach sty­
cznia (1877), a gdj 5 lutego przybyłem do Kon­
stantynopola, już twórca koustytucy. tureckiej, 
wszechwładny wielki wezyr Midhat-basza od kil­
ku godzin jechał parowcem na wygnanie. Za dwa 
miesiące wprawdzie po jego upadku zgromadził 
się pierwszy parlament ottomański, ale pono i 
ostatni. Grubo Turcy żażartowali z entuzyazmu 
Europy dla ich konstytucjonalizmu. Po kilkuty­
godniowej sesyi, parlament rozwiązano, śmielszych 
opozycyonistów wysiano na wygnanie, a o nim 
samym wraz z konstytucyą ani śladu, ani słychu 
dotychczas!

*
* *

W duchowieństwie miejscowem toleraneya za­
wisłą była od wykształcenia i stanowiska, zajmo­
wanego przezeń wśród kleru greckiego, jakc też

2) Pewna część prasy rosyjskiej gaoiła nieufność, 
z jaką rząd rosyjski występował względno, bułgar­
skiej „Omładiny“ , która reprezentowała dążności 
rewolucyjne. Nagana ta była wywołana postępowa­
niem wojskowych, a jeszcze więoej cywilnych urzę­
dów tymczasowego podczas wojny rządu, a głównie 
instrukcyą wydaną dla p«rsonalu konsularnego a po­
lecającą mieć na baczności członków „Omaadiny*.
Instrukcyą ta była zamieszczoną w „Zbiorze urzędo­
wych rozporzEdzeń i dokumentów dla kraju bułgar­
skiego “ (p. Wicstnil: Jewropy z ł rok 1878 zeszvt 
czerwcowy).

od pozyeyi osobistej w hierarchii kościelnej. Sa­
ma zaś hierarchia nie dawała żadnej dyrektywy i 
w tej mierze różną była od hierarchii patryar- 
chatu greckiego , który nadając ton i kierunek 
całemu duchowieństwu, za pośrednictwem jego 
przeważny wpływ wywierał na cały naród. — 

Kenarze często zbiegały się wszystkie nici 
kościelnych i politycznych spraw Greków turec­
kich; tam je plątano lub rozcinano z większym 
lab mniejszym spółudziałem osobistym samego 
Patrjarchy. Jeżeli ten był niedogodny komunie 
i prałatom fenariockim, z łatwością był usuwany 
z tronu choćby sznurkiem jedwabnym, ale potęga 
Fenaru była jego potęgą, której lekceważyć nie­
łatwo było Wysokiej Porcie. Podobnej pozyeyi 
nie widzimy w Ortakaj *), a to nietylko dlatego, 
że cgzarchatow: brakowało długiej wiekami wy­
robionej tradycyi zwierzchników F enaru , ale i 
przez wzgląd na stosunki polityczne i usposobie­
nie ogółu bulgarsmego. Egzarchat nie zajął ta­
kiego dominującego w życiu narodowem stano­
wiska, jakby się po nim można było spodziewać, 
sądząc z hałaśliwości walki podjętej dla inaugu­
rowania onego.

Każda niemuzułmańska narodowość w Turcyi 
ma wobec Porty urzędowe prawno-polityczne za­
stępstwo w zwierzcumetwie własnej gminy wy­
znaniowej. W ten sposób naczelną władzą ży-

s) Dzielnica Konstantynopolu z tej strony zatoki 
bosforskiej, gdzie się znajdowało stare Bizancyum. 
w Fenar zuajduje się pałac i siedlisko patryarohatu, 
od tej dzielnicy przezwane zostało duchov*ieństwo 
greckie fenariockiem, fanariockiem.

4) Dzielnica Konstantynopolu nad Bosforem w kie­
runku bliższym ku morzu Czarnemu : rezydeneya 
egzarchatu bułgarskiego.

dów jest rabinat, orrn.an gregoryańskich i unic­
kich — odnośne paifrya-cfiaty, Greków — patryar- 
cha ekumeniczny w Fenarze, katolików lewan- 
tyńskich, oprócz właściwych zarządów kościelnych 

nad n tz. Kancelarya łacińska, Bułgarów egzar­
chat w Ortakei. Od nich zależy wydanie ostate­
cznej opinii o członkach własnej narodowości 
w sprawach nietylko wyznaniowych , aie polioyj- 
nycn, ekonomicznych i politycznych. Na ich in- 
fnrmacyach polega Porta i ambasady zagraniczne, 
przez co władza ich, z samej natury teokratyzmu 
wschodniego, dość rozległa, staje Się jeszcze roz- 
leglejszą i decydującą często o losach odnośnej 
narodowości.

W  powrocie z wycieczki do Egiptu nrzybyłem 
do Konstantynopola w chwili, kiedy po podpisa­
niu preliminarjów pokojuwycii w San-Stefano wy­
chodzić zaczęły na jaw pretensye grecki&.~W Pu- 
melii i Maceaon>i rozpoczęły się agitacye obu 
żywiołów greeJ iego i bułgarskiego w obronie wła­
ściwość* narodowych. Otwarło się szerokie pole 
dla publikacyj etnograficznych i statystycznych, 
g każda z obu stron starała się wystąpić przed 
Europą z zapasem argumentów liczbowych, ma­
jących ujawnić gęstość zaludnienia tej lub owej 
narodowości w spornych wiiajeiach. Obznajomiory 
z zapatrywaniami i głosami greckiemi, zapragną­
łem też posłyszeć w tej sprawie zdanie poważne 
ze strony bułgarskiej. Czyjeż mogło być powa­
żniejsze od zdania samego egzarchy, a żc zna­
jąc już Fenar, żywiłem dawno chęć poznania 
najv. ięicszego podówczas zwierzchnika bułgarskiego, 
udałem się więc wpiost do Ortakaj.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ków i sposobów, jak sobie w tej rzeczy postą­
pić?* *) Pyta się uczony autor?

O gdyby Koinisya akademicka, pisząc o higie­
nicznej poprawie szkól naszych teraz, to jest po 
stu latach, miała w pamięci tę wielką prawdę, 
nlgdyby zapewne nie nauczając nigdzie nauczy­
cieli higieny, i nie żądając od nich żadnych w 
tym względzie wiadomości przy egzaminach kwa­
lifikacyjnych, nie twierdziła, że do nadzoru h i­
gienicznego „ p r z e z o r n o ś ć  d y r e k t o r ó w  i 
n a u c z y c i e l i  k l a s o w y c h  z u p e ł n i e  w y ­
s t a r c z y . *  Bo nauczyciel, jak powiada słusznie 
ks. Piramowicz: „ c h o c i a ż b y  m a ł  n a j l e p ­
s z ą  wo l ę ,  n i e  w y k o n a  t e g o ,  n i e  u m i e ­
j ą c  ś r o d k ó w  i s p o s o b ó w ,  j a k  s o b i e  w 
t e j  r z e c z y  p o s t ą p i ć . “

Otóż, jeżeli Komisya Edukacyjna, czując ten 
bras naówczas w kwalifikacyech nauczycielskich, 
każe nauczycielom „czytać dobre książki i pisma, 
które pokazują, jak się ma zachować i wzmacniać 
zdrowie dzieci, każe rozważać i radzić się kapła­
nów, lekarzy, panów i pań miłosiernych"; to Ko­
misya akademicka winna to na sposób lepszy, 
dziś przyjęty i utarty przetłomaczyć, robiąc hi­
gienę tj. naukę pielęgnowania zdrowia, przedmio­
tem obowiązkowego nauczania w seminaryach i 
w uniwersytetach dla kandydatów nauczycielskich, 
jak się z innemi przedmiotami naukowemi i pe- 
dagogicznemi jak np. z pedagogiką i dydaktyką 
robi, tj. że się wykłada, uczy, a przy egzami­
nach kwalifikacyjnych żąda ich znajomości. Bo 
jak to sama Komisya akademicka, mówiąc o kwa- 
lifikacyach nauczycielskich na str. 42 pisze, że 
przy egzaminie „od kandydata t e g o  s i ę  t y l k o  
d o m a g a ć  m o ż n a ,  c z e g o  m i a ł  s p o s o ­
b n o  ś ć n a uc z y ć s i ę w c i ą g u  k u r s ó w "  
To znaczy, że nie ucząc nauczycieli higieny i nie żą­
dając przy egzaminie kwalifikacyjnych z niej znajo­
mości, nie mamy prawa żądać od nich potem| aby ją 
umieli, a tern samem i rodzicowoy oniej obznajamiali 
i kierowali higienicznym nadzorem w zakładach 
naukowych, bo to na żart, ale nie na seryo 
wyglądałoby.

Na dowód, że ogólne żądanie Komisyi Eduka­
cyjnej, w sprawie higieny szkolnej rzeczywiście 
stopniowo się z czasem u nas rozwijało i stawa­
ło coraz to dokładniejszem , przypominamy tu 
pracę dr A. Beccu prolesora higieny w Wilnie 
umieszczoną w Dzienniku Wileńskim  roku 1815 
p. t. „0  h i g i e n i e  w i e k u  m ł o d z i  e ń c z e -  
g o. “

Roz tład dzieła tego ogłoszony lat temu blisko 
siedmdziesiąt, jest tak obmyślany, że nie ustę­
puje on dziś jeszcze najlepszym planom dzieł te­
go rodzaju najznakomitszych w Europie higie­
nistów.

Autor w pracy swej słusznie ubolewa, „że 
w edukacyi młodzi zwykle myślimy tylko o n a u ­
k a c h  i t a l e n t a c h ,  czyli jak pospolicie mó­
wimy, o daniu jej r o z u m u ,  a d o s k o n a l e ­
n i e  j e j  w ł a d z  f i z y c z n y c h  n a t u r z e  i 
p r z y p a d k o w i  zostawiamy. Żeby to jeszcze 
naturze, jakiemuś jej instynktowi, lub wreszcie 
i przypadkowi, mniejby w tem złego było; lecz 
zajęci samą tylko żądzą osiągnięcia dla naszych 
dzieci doskonałości moralnej, sprzeciwiamy się 
częstokroć wdtbw natmze ich fizycznej, wymaga­
jąc takich wysileń ze strony ich władz um ysło­
wych, które nie są zgodne ze stopniem rozwinię­
cia jego sił organicznych od których cała doj­
rzałość i wytrwałość samych władz umysłowych 
tak wielce zawisła*. s)

Rozbierając szczegółowo pojedyncze działy hi­
gieny szkomej, a mianowicie przyjmowanie i ba­
danie nowowstępujących uczniów do szkoły i o- 
znaczanie pory uczenia s ię . warunki fizyczne 
wychowania, działania zmysłowe ze względu 
na zdrowie, wielość i rozmaitość nauk, ze wzglę­
du na zdrowie i t. d., przychodzi do uznania ko­
niecznej potrzeby dla szkoły l e k a r z a  s z k o l ­
n e g o ,  któryby nad tem wszystkiem miał opiekę, 
t. j. fizycznem wychowaniem młodzieży kierował. 
Potrzebę lekaiza szkolnego uzasadnia on tak:

„Połowę chorób, powiada on, uniknąć można 
w szkole 3), przewidując je, uprzedzając i zapo­
biegając im przez tak zwaną Profilaktykę."

„Lekarz szkoły powinien poznać każdego ucznia 
wiek, temperament, konstrukcyę osobistą, choroby 
dziecinne przebyte, słowem anamnestykę. Powi­
nien to wszystko do osobnej księgi zapisać, i 
później notować daty i zdarzone wypadki. Powi­
nien odwiedzać szkoły, chociażby nikt nic cho­
rował. a to dla dalszych swoich postrzeżeń i ob- 
serwucyj. Powinien uważać na cały sposób ich 
życia i prowadzenia. Ostrzegać o chorobach za- 
razl.wych i epidemiach. Niemniej, jeżeli w któ­
rej osobie postrzeże szczególną do jakiej choroby 
lub defektu skłonność, powinien zawczasu dać 
przepisy zachowania się... zwłaszcza, że choroby 
sukcesyjne, jak suchoty i t. d. zwyczajnie w tym 
wieku rozwijać się zwykły, a przeprowadzona 
z przyzwoitą ostrożnością osoba, skłonność suk­
cesyjną mająca, p.zez wiek młodzieńczy, może 
na całe życie wolną od niej pozostać. M o ż n a ż 
tego w ^ y s t k i c g o  d o k o n a ć  b e z  l e k a r z a  
s z k ł y ‘) Pyta szanowny autor i profesor 
i przychodzi do stanowczego twierdzenia, że n i e .

Były to konsekwentnie rozwinięte myśli Ko­
misy. Edukacyjnej o higienicznej opiece w szkole. 
Były to usiłowania i wnioski nieurzędowe dla 
szkół publicznych, ale prywatnych, żeńskich za- 
kładów naukowych. Wszystko to przecie jedno, 
prawdą pozostanie na zawsze chwalebną.

Gasnąca ta tradycya Komisyi Edukacyjnej kształ­
cenia młodzieży w higienie w zakładach nauko­
wych, przechowywała się dość długo jeszcze 
szczególnie w t. z. Królestwie Polskiem, w zakła­
dach, w których naśladownictwo, t. j. wzory obe­
cne tak ściśle były kopiowane. I tak: w Aka­
demii duchownej dla kapłanów w Warszawie, 
długi czas wykładaną była higiena. W szkole 
wyższej dla dziewcząt w Puławach również nau­
czano higieny. Za Wielopolskiego do wielu szkół 
także wprowadzono ohowiązkowe nauczanie hi­
gieny, s) tak. że przedmiot ten do dziś jeszcze 
w tak zwanych gimnazyach żeńskich utrzymuje 
się, jako wj kładowy. Ri.wnież niektóre pensye

żeńskie prywatne, tak w Królestwie jak i w Ga- 
licyi, przechowują dawną tradycyę, nauczania hi­
gieny swoich uczennic.

Od pewnego czasu ruch higieniczny na zie­
miach polskich znaczn.e się ożywił. Potrzeba pie­
lęgnowania zdrowia w ogóle, a szczególnie mło­
dego pokolenia doznawać zaczyna coraz to wię­
cej uznania i pieczy. Kto jednak porówna dziś 
rozbudzony już ruch nasz pedagogiczny, w kie­
runku mianowicie kształcenia, umysłu, z wycho­
waniem i kształceniem ciała, t. j. zdrowia i sił 
jego, przyznać musi niestety, że świat naaz pe­
dagogiczny bardzo ten dział zaniedbał, idąc do­
browolnie czy mimo swej woli za obceini w tym 
względzie wzorami.

Jakżeż więc wobec tej niezagasłej i'iszczę do 
szczętu narodowej tradyeyi naszego w Polsce wy­
chowania. który sobie komisya akademicka w Kra­
kowie tak strzedz i pilnować postanowiła, wy­
gląda proponowany przez nią projekt reformy 
szkół średnich, z ostatecznem. swmni wnioskami 
i motywami ? Czyż wobec motywow Komisyi edu­
kacyjnej odnoszących się do strony kształcenia 
ciała i wstawienia przez nią do planu nauk szkół 
wydziałowych, tj. ówczesnych gimnazyów, nauki 
higieny, jako przedmiotu obowiązkowego; pomi­
jając ją zupełnie, nie poszła w tem za wzorami 
nam obceini i uarzucauemi a hcho polszczouemi? 
W ogóle sposób traktowania przez komisję re­
formy szkół higienicznej, o której tu tylko mó­
wimy, nie przypomina nam bynajmniej owe; za­
powiedzianej we wstępie „ t r a d y e y i  n a s z e j  
e d u k a c y i * ,  t.j .  sprowdZbnia „ w y c h o w a n i a  
n a  n a r o d o w e  t o r y " .

Reforma szkół, do której u nas już wielekroć 
razy się brano, i o której pisano niemało, mo­
głaby i dziś jeszcze jak ongi w czasie wielkiej 
reformy wychowania, za czasów komisyi eduka 
cyjnej wzbudzić nie w jednej wątpliwość, czy 
rzeczywiście polega ona głównie na zmianie nau­
czanych przedmiotów i liczbie godzin na nie 
przeznaczanych po szkołach ? Dlatego też słusznie 
powtórzyć tu możemy trafne w tym względzie 
słowa Franciszka Bielińskiego, pisarza wielkiego 
koronnego, roku 1775 wypowiedziane, „ż e p o ­
p r a w ą  e d u k a c y i  ni e  m o ż n a  n a z w a ć  j a ­
k o  w e j ś  o d m i a n y  w n a u k a c h * .  I słusznie 
bo to jest jedna dopiero strona, która sama prze­
cież ani ciała, ani charakteru jeszcze poprawić 
nie zdoła.

Oświadczając się tu, jak i komisya akademicka 
najgoręcej za „tradycyę naszą*, t. j. by „wycho­
wanie i nauczanie u nas sprowadzono na naro­
dowe tory*, wyrazić musimy ubolewanie, że ta 
idąc za obcemi w tym względzie wzorami, nie 
wzięła od nich tego, co rzeczywiście godnem 
jest naśladowania, a mianowicie owej uchwały 
„nauczania higieny nietylko w seminaryach nau­
czycielskich i na uniwersytetach, ale w szkołach 
ludowych i wyższych zakładach naukowych*, a 
to z tej mianowicie przyczyny, jak pisze w swych 
motywach, „że n i e d o s t a t e k  w n a u c z a n i u  
g . ó w u y c h  z a s a d  h i g i e n y  n a r a ż a  p o d -  
r a s t a j ą c e  p o k o l e n i e  n a  l i c z n e  s z k o ­
dy* ł). Celem więc reformy szkolnej winno być 
obmyślenie środków usuwających wszelkie szko­
dliwości i klęski od narodu. Już stary Platon po- 
wti.i, oł słusznie, „że potrzeba lekarzu® l sędziów 
okazuje nam, jeśli w kraju edukacja jest zanie­
dbana lub źle sprawowana*.

Pisząc o reformie higienicznej szkół z racyi 
sprawozdania komisyi akademickiej powtarzamy 
raz jeszcze, ie  mieliśmy głównie na celu zwrócić 
uwagę najwyższych instytucyj naszych na wa­
żność poruszonej przez Towarzystwo lekarzy ga­
licyjskich sprawy, w chwili, gdy Seim podnosi 
sprawę reformy szkolnej. Kraj bowiem nasz, jak 
dowodzą lekarskie, antropologiczne i wojskowe 
spostrzeżenia i statystyka, karleje wciąż i przera­
dza się fizycznie w ludności swojej. Dawnoż bo­
wiem, jak minister wojny w Radzie państwa w 
Wiedniu domagał się, aby dla Polaków opóźnio 
no o j«den rok czas służby wojskowej, bo ci źle 
i powoli fizycznie się rozwijają; także, jak sta­
tystyka państwowa dowodzi, ze wszystkich ludów 
Austry  my i Rumuni stoimy na najniższym sto­
pniu rozwoju fizycznego. Węgrzy zaś, Niemcy i 
Czesi dają teraz najzdrowszych i najwięcej sto­
sunkowo zdolnych do wojska ludzi. Szczegółowo 
jednak rzeczy tej statystycznie rozbierać nie my 
ślimy. Wystarczy to przypomnienie. Czas więc 
wielki po temu. aby zawczasu i do poprawy tej 
strony reformy wychowania wzięto się także sku 
tecznie. Część reformy szkół pedagogiczno-dydak- 
tyczną — tj. czysto naukową poruszyło już kilka 
znakomitych piór naszych pedagogicznych — nie 
będą więc może zbyteczne i niniejsze te uwagi, 
tyczące się jedynie fizycznej tj. higienicznej stro­
ny szkół naszych i młodzieży w nich kształco­
nej i wychowywanej — jako dopełnienie. Jedno 
nam wszystkim bowiem przewodniczy pragnienie, 
poprawa zdrowia i sił młodzieży naszej f iz y ­
c z n y c h ,  u m y s ł o w y c h  i m o r a l n y c h ,  bo 
„szkoda, którą ponosi, jak powiada mędrzec gre­
cki, państwo ze straty młodzieży, podobna jest 
szkodzie, jakiej doświadcza lato przez niszczącą 
wiosnę. Jest on» nieuchronną po złej e d u k a -  
c y i dzieci, która ogałaca ojczyznę i, że tak rze- 
ke. zgładza potomność.*

oświadczą chęć powrotu dc kiaju; dla innych zresztą rozumme chłop ruski, i tego mu żader polityk 
zbrodni stanu Dopełnionych przed laty piętnastu. iLaczej nie wyrezonuje. Lepiej więc pomimo ma-
a co do których śledztwo nie zostało ukończone, 
ma nastąpić przedawnienie. Dia ludu górskiego, 
który brał udział w rozruchach kaukazkich, na­
dajemy zupełną ainnestyę. Osoby zawikłane w 
polskiem powstaniu. którym zabroniony był po- 
oyt w stolicach państwa. tudzież piastowanie u- 
rzędów państwowych i gminnych, lub też zosta­
jące pod dozorem policyjnym, otrzymują również 
zupełne ułaskawienie. Do osób oskarżonych o mor­
derstwo, rabunek i podpalenie w interesie po­
wstania, stosują się ogólne ulgi manifestem ozna­
czone. Wychodźcy mogą powracać bezkarnie do 
kraju, podlegną atoli dwuletniemu nadzorowi po­
licyjnemu. Wyjątek stanowią osoby oskarżone o 
jednę z powyższych zbrodni.

Ponieważ obiegają po dziennikach najrozmaitsze 
wersye manifestu koronacyjnego, przeto z obo­
wiązku dziennikarskiego zapisujemy streszczenie 
ustępów odnoszących się do Polaków, podane 
przez Nat. Zeit. Czytamy tano ; „Upoważniamy 
generał - gubernatora wschodniej Syberyi, by je­
dnę trzecią nałożonej kary darował tym skazań­
com , którzy okazują skruchę, a zachowywali się 
zawsze przykładnie; tym to w pewnych odstę­
pach czasu dozwolony będzie powrót do k ra ju , 
albo zamieszkanie w lepiej położonych guberniach, 
jeżeli uznają ministrowie sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych, że skazańców można pole ić łasce 
carskiej. Przestępcom politycznym, których prze­
stępstwa dotychczas nie wykryto, z góry udziela 
się łaskę. Dzieciom, których prawa uszczuplone 
zostały przez wyroki wydane na rodziców, przy­
wrócone będą praw a, z ograniczeniem dla tych, 
którzy mieli udział w powstaniach kaukazkich. 
Ustęp wymieniający Polaków po im ieniu, brzmi 
według N at. Z eit.: „Skutkiem powstania z roku 
1868 skazani Polacy uzyskają częściową amnestyę. 
Do służby rządowej wstępować nie mogą, ani o- 
siedlać się w ład n e j z stolic rosyjskich.

Ukaz carski do generał-gubernatora warszaw­
skiego generała broni Albedyńskiego ogłoszony 
w Prarnt. W itstn  d. 28 maja, brzmi ak nastę­
pu je : „W w ykonaniu doniosłych obowiązków,
ściśle przestrzegając niezachwianej trwałości pra­
wnego porządku, popierając postępy pracy r̂z!na‘ 
ganię się dobrobytu wśród wszystkich klas ludno­
ści oddauej pod wasz zarząd, trwale sprzyjacie 
urzeczywistnieniu się naszych zamiarów, zawsze 
mających na celu szczęście i zbliżenie się wszy­
stkich naszych wiernych poddanych, przez co 
też zasłużyliście na naszą monarszą łaskę.*

W  uzupełnieniu nagród udzielonych z powo­
du koronaeyi, a podanych już w naszych tele­
gramach przed kilkoma dniami, wy par a donieść 
jeszcze o następujących: Order św Włodzimie­
rza 2giej klasy otrzymał pomocnik naczelnika ar- 
tyleryi warszawskiego okręgu wojennego Grygo- 
rjew ; order św. Anny 1 klasy otrzymał pozosta­
jący przy warszawskim okręgu wojennym, kieru­
jący robotami fortyfikacyjne mi Berch, gubernator 
siedlecki M oskwin, gubernator lubelski Staraie- 
row, pozostający przy warszawskim okręgu wo­
jennym gen. Tichmienjew; order św. Stanisława 
1 klasy otrzymali prezes banku polskiego Baum- 
earten i wice-prezea »ea 'ż  banku Nagorny. Arcy- 
uiskup prawosławny ca fc*-»»Maaawskr został 
mianowany członkiem synodu.

Redaktor M o s t Wied. Katkow otrzymał or­
der św. Anny 1 klasy.

łej liczby być w Sejmie, a o tem mogą być Ru- 
sini przekonani, że s p r a w i e d l i w e  żądania 
nawet tej garstki będą pewnie uwzględnione.

Korespondent do Wiener M ig. Ztng. donosi, 
że w d. 28 bin. stanął „nasz" poseł dr B l o c h  
przed wyborcam’ swymi w Kołomyi. Bloch roz­
winął swój program, którego zasadniczą było my­
ślą , iż i d e a  p o j e d n a n i a  jest jedyną rękoj­
mią trwałości bytu Austryi. Walkę narodowości 
porównał mówca z tym sztucznym mechanizmem 
tronu Salomonowego, na którym różne zwierzęta 
ze sobą się gryzły, a przy wstąpieniu Salomona 
na tron — uspakajały się. Jako rozwiązanie kwe- 
styi socyalnej nie widzi p. rabin na razie inne­
go wyjścia, jak obniżenie cen żywności dla robo­
tników przez zniżenie podatków pośrednich, oraz 
zaprowadzenie podatku dla ubogich ( ! )  Sprawę 
ruską uważa jako sprawę wewnętrzną, do gali­
cyjskiego Sejmu należącą. Zasadą jego jest wol­
ność indywidualna i poczucie prawa. Wreszcie 
uważa za jedno ze swych głównych zadań pogo­
dzenie i pojednanie żydów galicyjskich ze sobą i 
z innemi wyznaniami.

Czesi przygotowują się energicznie do wyborów 
sejmowych. Czeski centralny Komitet wyborczy 
wezwał wszystkie czeskie reprezentacye miejskie 
i powiatowe, aby najdalej do 7 czerwca wskaza­
ły swych kandydatów ao Sejmu. Komitet central 
ny zamierza popierać tylko kandydatów, przez po­
wiaty wskazanych. Konserwatywni właściciele wiel­
kich posiadłości odbyli wczoraj i pozawczoraj na 
rady pod prezydencyą hr. Franciszka T h u n a. 
Obiega bardzo uzasadniona pogłoska, iż kwestya 
zawarcia kompromisu tylko poruszoną, lecz sta­
nowczo zadecydowaną nie została.

Hr. T a a f f e  przyrzekł komitetowi wyborczemu 
konserwatystów, iż przyjmie manaac do Sejmu. Za­
mierza też wziąć udział w pracach Sejmu, który ma 
trwać 6 tygodni. Według innej pogłoski ma na­
stąpić zaraz po wyborze Wydziału krajowego od­
roczenie obrad na czas krótki z powodu żniw.— 
Tymczasem nowy Wydział krajowy wypracuje kil­
ka przedłożeń dla Sejmu, który się zbierze pono­
wnie w jesieni bezpośrednio przed obradami Ra­
dy państwa.

Pod przewodnictwem prof. Z u c k r a  utworzy* 
się w Pradze komitet w celu utworzenia czesko- 
żydowskiego centralnego związku, który będzie 
miał za zadanie uczucia patryotyzmu czeskiego 
krzewić i rozszerzać między żydami. Głównym 
celem związku jest zaprowadzenie języka czeskie­
go między żydami nietylko w kółkach rodzinnych 
lecz także po ich szkołach i bożnicach. Związek 
ten rozpocznie swą działalność w dzień św. Wa­
cława t. j. 28 września b. r., w którym to dniu 
nastąpi także powtórne otwarcie teatru narodo 
wego w Pradze.

Przegląd polityczny.

K ra k ó w , 30 maja.

Do Politische Corresp. donoszą, iż ks. arcy­
biskup Feliński, który przepędził lat 20 na wy­
gnaniu w Jarosławiu, otrzymał pozwolenie wy­
jazdu za granicę. Arcybiskup udaje się do Rzy­
mu. Zabroniono mu wstępować po drodze do 
Warszawy.

Jeszcze o pomniku Mickiewicza.

*) Tamże.
3) Dzień Wileński, str. 157. r. 1815.
’) Autr- pis.ec (u głównie o penayi miejskiej, bo do re­

formy tych zakł.i. iw był wzywa ym. Odnosi się to jednak 
w ogóle do szk’Vr.

*) Dzień. Wileński r. 1816, str, 286.
*) a) W szkole powiatowej pedagogicznej czyli w Semi- 

naryom nauczycietskiem. b) W Szkole powszechnej spe- 
cyalnej. c) W Instyi icio dla panien, d) W szkołach wyż­
szych żeńskich, e) W Instyta politechnicznym i rolni- 
ezo-lesnym. i f) W Wydziale lekarskim w Uniwersytecie.

Koronacya carska.

O treści m a n i f e s t u  k o r o n a c y j n e g o  o- 
biegają najrozmaitsze pogłoski. Dotychczas nie ma 
jeszcze autentycznego tekstu manifestu. Według 
N . fr. Presse. ustęp odnoszący się do politycz­
nych przestępców m& brzmieć dosłownie : „Nie
wątpimy, że nawet między zbrodniarzami stanu 
znajdują się tacy, co szczerze żałują swych prze­
stępstw i gotowi są powrócić na prawą drogę. 
Uważamy przeto za stosowne obdarzyć ich łaska­
mi. Nie wyjmując ich z pod ogólnych kategoryi 
kryminalnych przestępców zezwalamy, aby ulgi 
udzielone dla wszystkich zbrodniarzy, były na nich 
także rozszerzone. Zezwalamy następnie, aby ze­
słani porządkiem administracyjnym i zostający pod 
dozorem policyjnym poleceni zostali łasce naszej, 
z uwzględnieniem charakteru ich zbrodni, lub 
też istotnie okazanego żalu". Go do zniesienia o- 
graniczeń miejsca pobytu, zezwala się ministrowi 
spraw wewnętrznych przemówić za powrotem pe­
wnych zbiegłych zagranicę zbrodniarzy sianu, jeżeli

*) Uchwała IV Zjazdu Niem Tow Ochrony zdrowia pu­
blicznego odbytego w Norymberdze 24 września 1877.

Ze Lwowa telegrafują do W . M ig  Ztg: „Zda­
je się, że R u s i n i  z a m i e r z a j ą  c h w y c i ć  
s i ę  p o l i t y k i  a b s t y n e n c y j n e j .  Przynaj­
mniej teraz zaczynają się już oswajać z myślą 
powstrzymania się od wyborów w kilku okręgach 
wyborczych (to, jak wiadomo, nie nastąpiło. Red.). 
Jeden z pierwszorzędnych przywódców ruskich 
oświadczył, że Rusini nie mają i tak nic do stra­
cenia. System parlamentarny w Sejmie galicyj­
skim, w którym reprezentanci trzech milionów 
Rusinów nic mogą wnieść ani samoistnego wnio­
sku, ani interpelacji — został doprowadzony ad 
absurdum. O parła ineutarnej kontroli ze strony 
liczebnie słabej garstki mniejszości nie ma mo­
wy, Rusini bowiem nie mają ani jednego repre­
zentanta w Wydziale krajowym. Praktyczni" ẑa­
tem jest obojętuem, czy ruscy posłowie w Sej­
mie się pojawią, czy też się z niego usuną. Przez 
złożenie mandatów ruscy deputowani usuną przy­
najmniej od sienie odpowiedzialność za uchwały 
polskiej większości, która wówczas swobodnie sa­
ma u siebie mogłaby sobie rozprawiać. Widowi­
sko, iż galicyjska reprezentacja krajowa staia się 
zgromadzeniem polskich notablów, może przecie 
otworzy oczy kołom decydującym. Przywódca Ru­
sinów dodał, że ewentualność tę w obozie ruskim 
na seryo wzięto pod rozbiór*.

Nam się jednak zdaje, że Rusini dwa »zy się 
namyślą, zanim się chwycą polityki abstynencyj­
nej. Wynik wyborów sami sobie przypisać mu 
szą. Jeżeli komitet centralny postawił siedmiu, a 
przeprowadził sześciu R usinów , to dał do^od 
chęci do zgody, i liczba tych kandydatów byłaby 
z pewnością większą, gdyby zt strony ruskiej 
były się objawiły inne prądy. Party* bzowa ni­
czego nie zapomniała i niczego się me nauczyła, 
partya młodych poszła z nią niestety solidarnie, 
i oto skutek ten, że komitet ruski przeprowadził 
zaledwie 5 kandydatów tak, że razem z powyż­
szymi będzie w Sejmie zasiadać tylko 1 Rusi­
nów. Ale żeby ta garstka miała dezertować z Sej­
mu, tego nikt trzeźwo patrzący dcir<izaó im nie 
może. Lud ruski nie zrozumie polityki abstyuen- 
cyjnej, a posłów nie wykonujących mandatn pe- 
wnoby rychło innymi zastąpił. c^ ce być re­
prezentowanym w Sejmie, on chce, żeby tam 
broniono jego interesów nawet lokalnych, a wy­
bór do Sejmu uważa nie jako prawo, ale jako 
obowiązek, z woli panującego nałożony. „(Jisar 
kazał*, żeby był Sejm i żeby posłów do niego 
wybierać, i żeby ci posłowie tam siedzieli. Tak

(Dokończenie.)

Pomnik o wielkim charakterze nie potrzebuje 
być koniecznie wielkim co do rozmiarów, ponie 
waż wielkość lei" w rozległości, głębokości, tra­
fności i zrozumiałości momentów, jak iem i chce­
my wyrazić stanowisko i godność uczczonej po 
maikiem postaci. W ten sposób wzorowo jest 
przedstawionym monument Krzysztofa Columba 
w Genui ua pięknem piazza Acquavetde. Na 
czworobocznym cokole wznosi się drugi mniejszy 
z czterema ryzalitami na rogach, które zajmuj:, 
siedzące postacie: religii, ziemioznawstwa, spra­
wiedliwości i umiejętności; pomiędzy ich podsta­
wami wpuszczono cztery marmurowe reliewy 
z przedstawięniami najważniejszych i uajświetuiej 
szych wypadków ze słynnych dziejów odkrywcy 
Z takiej całości wznosi się wreszcie okrągły pie­
destał, opatrzony dosoła rostrami okrętow, ua 
Którym stoi postać Columba z lewą ręką oparti; 
na kotwicy a wskazująca prawą ua siedzącą u je ­
go stop z krzyżem Amerykę nawróconą do Wia­
ry starego świata. Napis: „Ojczyzna Coluinbowi 
który odgrywając nowy świat, powiązał go ze sta 
rym trwałemi korzyściami*, — jest wzniosłem do­
pełnieniem idei przedstawienia.

Nazwaliśmy ten pomnik wzorowym, chuciaż się 
nie godzimy z użytemi na nim allegoryami, po 
nieważ takowe nie odrazu i nie dla każdego si, 
zrozumiałemi. Jeżeli krytyka ganiła surowo fran 
cuzkiego malarza Augusta Biaize, że chcąc wy 
razić historyczuo-filozofiezue idee, użył obrazu pt 
Pręgierz w którym przedstawił 16 męczuników 
idei, między innemi Homera, Sokratesa, Chry 
stusa i t. d. a po bokach obrazu z prawej i le­
wej strony umieścił na piedestałach po dwie alle 
gorye: niewiadomości i nędzy, obłudy i brutal 
nej siły, ponieważ takie zadania winny być wy­
łączone z zakresu sztuki, jako potrzebujące o»u- 
bnego komentarza, to o iież więcej można wal­
czyć przeciwko allegoryom w plastyce, które nie 
tylko wymagają równych komentarzy, ale nadto 
usiłują nadawać ciało niepochwytnym abstrakeyom 
rozumu. Ale wzorową jest ca genueńskim 
pomniku rozległość i głębokość momentów, któ­
re charakteryzują wielkość czynu Columba!

j  ukiej rozległości należałoby życzyć pomniko­
wi naszego wieszcza. Bo o ile poezya, chociaż 
sięgająca w slery ideału, jest pomimo tego utyli- 
taryzmem, który spółecznego i powszechnego du­
cha wznosi nad powierzchnię jego walk i mozo­
łów w codziennem życiu, o tyle postać wieszcza 
jest -w n a  wzniosłemu duchowi odkrywcy, który 
drogą uiniejętno-utylitarną wznosi ludzkość na 
8topień wyższej kultury stosunków, łącząc dwa 
światy ze sobą. Nasz Mickiewicz dwa także po­
wiązał światy wyobrażeń w uczuciach i w poezyi, 
dwie epoki charakteru myśli — klasycyzm i ro­
mantyzm.

O ile uczynił w naszej poezyi, dla naszego par­
nasu, o tyle jego stanowisko jest czysto narodo­
w e; o ile zaś nie tylko on to uczynił, ale i inni 
gdzieindziej, c tyle i ego stanowisko ma d o w - 
szechne historyczne znaczenie, o tyle Mickiewicz 
jak Homer, Goethe, Szyler, Puszkin i Byron do 
całego należą okręgu poezyi. Pomuik Mickiewi­
cza może więc być dwojako przedstawiony, jużto 
na podstawie momentów, charakteryzujących za­
razem jego powszechne i narodowe stanowisko 
w poezy jużto ua podstawie wyobrażeń, charę 
kterystycznych li dla jego narodowego stanowiska. 
W jednym i w drugim razie charakterystyczne

momenta winny być — nie symboliczne, ale ści­
śle historyczne, realne wyraźne znane.

W pierwszym razie wieszcz winien być przed­
stawiony w figuralrem otoczeniu czterech ( wzglę­
dnie więcej) najznakomitszych przedstawicieli ro­
mantycznej poezyi w ogóle, których nazwiska bę- 
dą wyryte na piedastałach, pomimo cech właści­
wych każdej postaci. Każda taka figura, oddana 
z odpowiednim sobie nastrojem, będzie równocze­
śnie znamieniem narodu, wieku i poezyi. Każda 
jędzie wraz z innemi przedstawiała zbratanie po­
wszechne na wspólnej niwie wieszczenia a wy- 
litna i wielki zisługa szczytowej postaci, będzie 
musiała górować samem stanowiskiem.

W drugim razie postać wieszcza przy uwzglę­
dnieniu ściśle narodowego staucwiska, — wiuna 
się znajdować w otoczeniu czterech (względnie 
więcej) postaci najznakomitszych romantyków na­
szej poezyi, których zaleca tak zwana Ukraińska 
szkoła: (Malczewski, Paaura, Bohdan, Zaleski, 
Goszczyński) Każda z figur wiana być pojętą 
młodzieńczo z charaktery stycznem znamieniem swe­
go usposobienia i oznaczona nazwiskiem. Tym 
sposobem można się obejść bez reliewów w bron- 
zie, gdyby koszta opisanego przedstawienia, mia­
ły być znaczniejsze. Opisany pomnik Mickiewi­
cza, jako ściśle narodowego paety, byłby podo­
bny charakterem do monumentu Leonarda da 
Yinci w Medyolanie, jako odnowiciela sztuk i u- 
miejętności we Włoszech.

Na czterech narożuych ryzalitach cokołu tego 
pomnika, stanowią otoczenie właściwego piede­
stału z posągiem mistrza cztery młodzieńcze po­
stacie jego uczniów i naśladowców: Boltrafis., 8a- 
laina, Oggiona i Cesara de Sesto, oznaczonych 
nazwiskami na tarczach herbowych. Pomiędzy 
niemi występują ua płaszczyznach piedestału, 
cztery reliewy z a tystyczneur kierunkami Leo­
narda : studya do wieczerzy, konny posąg Sforzy, 
fortyfikacyjne roboty w Romagnie i hydrauliczne 
praco mistrza. Trudniej było osnuć podobne czysto 
historyczne otoczenie dla postaci Dauta, dlatego, 
żaden z jego monumentów we Włoszech nie od­
znacza się, ani allegorycznein, ani symbolicznem 
bogactwem współczesnych postaci. Na najbogat­
szym we Florencyi zajmują cztery ryzality cokołu 
cztery leżące lwy, z których Każdy trzyma w prze­
dnich łapach herbową tarczę z wypisanym tytu­
łem jednego z dzieł poety, najważniejsze zaś 
piąte L a  divina cotnedl# włożono trafnie w rę­
kę samego nieśmiertelnego twórcy.

Przebiegliśmy o ile możności po krotce główne 
punkta przyszłego programu, lllustrując je wy­
bitnemu przykładami, zn&nemi nam z uaoczuego 
pozuauia. Nie roszcząc najmniejszej pretensji do 
gruntownego wyczerpania przedmiotu, pragniemy, 
aby przynajmniej wskazane przykłady, stały się 
źródłem niejakiej pomocy.

Kraków dnia 11 maja 1888.

Ja n  Wdowissewski 
architekt.

Uprawy miejskie.

Na wczorajszem posiedzeniu sk imbinowanej 
sekcyi prawnej z komisyą akcyzową uchwalono 
w sprawie prośby winiaizy o zatrzymanie skła­
dów prywatnych trai litowych przedłożyć ladzie 
miasta wniosek:

1) zatwierdzenia uchwały komisyi akcyzowej 
znoszącej składy prywatne transitów e.

2) udzielania bez wyjątku wszystkim wima- 
rzom zwrotu zapłaconego podatku i w tyui celu 
wyjednać w c. k. ministerstwie skarbu odpowie­
dnie zezwolenie;

3) zwroty naieżeć się będą wtedy, gdy kupiec 
wywozi więcej, jak 50 litrów w ina; wino zaś wy­
wożone w szkle, choćby i w większych ileściacn 
nie ma prawa do zwrotu.

Przy tej sposobności zastanawiano się nad proś­
bami właścicieli składów mąki z młynów Krze- 
sławickich, oraz właścicieli składu węgla ua ko- 
leji żądających również utrzymania tychże skła­
dów, i dziwna rzecz, juk ie wszystkiego sądzić 
można, że właśnie ci członkowie komisyi akcyzo­
wej, którzy byli zr. zniesieniem składów prywa­
tnych transitowych od wina będą głosowali za 
zatrzymaniem składów prywatnych transLowych 
od węgla, mąki, a nawet i ryb!

Tak jak wystąpiliśmy przeciw składom transi- 
towyin prywatnym wina — bronić będziemy tej 
samej zasady, co do składów takich w innych 
artykułach handlu.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  30 maja.

Iłaczulnicy biur magistratu z wiceprezydentem 
dr. Schmidem na czele, składali dziś iyczeuia bur­
mistrzowi miasta Krakowa dr. Ferdynandowi Wei- 
glowi z powodu jego imienin.

P. Roman Żelazowski znany dobrze Krakowia­
nom artysta dramatyczny, przybył w odwiedziny do 
naszego miasta. Zapewne dyrekeya teatru krakow­
skiego skorzysta z odwiedzin tak miłego dla uaszej 
publiczności gościa i uprosi go bedaj o jeden wy­
stęp Zrobiłaby tem wielką przyjemność Krakowia­
nom , chociaż trudno wymagać tego od uiej. „Ze 
wspomnieniami nie igraj — powiedział jeden z my­
ślicieli — widm przeszłości nie w yw ołuj: coś raz 
uśmiercił, niechaj dla ciebie nie istnieje..."

Gość z Ameryki. Bawi w mieście naszein pan 
August P l i n t a  Krakowianin, który po ukończeniu 
tutejszej techniki przeniós* się do Ameryki i tam 
przez lat 35, jako inżynier, kierował budową wodo­
ciągów, kolei żelaznych, mostów itp. P. Plinta przy­
był do Krakowa dla odwiedzenia rodziny, pocrem 
wraca do Ameryki.

Do osooliwości budowlanych zaliczyć będzie
można niedługo kamienicę w Rynku pod 1. 52. Bu • 
dowuictwo miejskie dla bezpieczeństwa publicznego 
nakazało obić na lacyacie gzymsy grożące upadkiem, 
ale jak to samo budownictwo ze względu porządku 
i czystości może zezwolić na budynek tak obszar­
pany w Rynku —  rzecz niepojęta.

P. Jozef Trauczyński, radca miejski, zaszczytnie 
znany z obrony sprawy języka polskiego ua Szlą- 
sku w radzie miejskiej krakowsKi?ji bawi obecnie 
dla kuiacyi w Gorbensdorf za Wrocławiem, a stan 
zdrowia jego polepsza się z każdym duiem tak , iż 
iest wszelka nadzieja, że zupełnie zdrowym powróci.



Kraków 31 Maja 1883. N O W A  R E F O R M A . Nr.  12C. S
W księgarni p Friedleina oglądaliśmy piat sy­

tuacyjny i rysunek wyobrażający plac, jaki kiedyś 
nia powstać pomiędzy budynkami uniwersyteckimi, 
a na którym, jak w.adomo, świeżo powstały projekt 
pragnie umieścić pomnik Mickiewicza.

Rysunek ten atoli całkiem niedokładny. Bi akuje 
tam także między innemi owej wonnej przystawki, 
która opiera się o gimnazyum św. Anny, a która 
musiałaby stanowić tło dla pomnika. Obawialibyśmy 
się doprawdy, czy wobec takiego sąsiedztwa Mickie­
wicz nie uciekłby ztamtąd pięknego poranku, pozo­
stawiając i laury i piedestał tym panom, którzy pt 
pierąją ten projekt.

Prezydent dr. Weigel usunął z posady dotych­
czasowego inspektora cmentarnego, a zamianował 
inspektorem bardzo prawego i zacnego człowieka 
dyetaryusza magistratu p. Seweryna C z a p u t o w i -  
c z a ,  żołnierza artyleryi z pod Grochowa, Takich 
nominacyj więcej.

Loterya. W poniedziałek dnia 4 czerwca b. r. 
odbędzie się na plantacyach w pobliżu kawiarni le­
tniej p. Remana loterya fantowa na dochod ubogich 
zostających pod opieką Towarzystwa św. Salomei. 
Fanty przyjmme prezbsowa Towarzystwa przy ulicy 
św. Tomasza nr. 33.

Uroczystość Bożego Ciała według zwyczaju za­
kończoną zostanie jutro, jako w oktawę procesyą 
po Rynku z Kościoła Panny Maryi. Potem tradycyjny 
konik zwierzyniecki rozpocznie swoje harce.

Lwów, 29 maja. Wczoraj danem było w teatrze 
przedstawienie na korzyść lwowskitgo Towarzystwa 
oświaty Indowej, które pod względem finansowym 
nie powiodło się tak. jak na tu cel ten szlachetny 
zasługuje. Zaledwie kilkadziesiąt złotych czystego zy­
sku uzyskano. Lole, które obecnie na każdem pra­
wie przedstawieniu są zapełnione przei „wyższe" to­
warzystwo, wczoraj przeważnie świeoiły pustkami. 
Widecznie cel wymieniony na afiszu, raził to towa­
rzystwo ! —- Przedstawienie było interesujące, dano 
bowiem prócz doskonałej sztuczki A. Abrahamowie 
cza: „Naprzeciwko" — wesołego „Wujaszka Alfon­
sa" S. Dobrzańskiego, nową oryginalną komedyę je- 
dnoaktową dra L. M a d e j s k i e g o :  „Syrena", au 
tora „Miodowych miesięcy". W ciasnycli ramach je­
dnoaktówki zdołał autor przyprowadzić do skutku 
dwa małżeństwa, odmalowawszy kilka charakterów 
dośó dokładnie. Bohaterką sztoki „Syrena" jest młe- 
da, 19-letnia kokietka, pnsta i wesoła, która jednak 
pod wpływem miłości, jaką pocznła ku 40-letniemu 
wdowcowi, którego serce jej wybrało wśród grona 
młodych wielbicieli, przeistacza się w oczach widza 
na myślącą kobietę. Drugą osobą, u której miłość 
również korzystnie wpływa na zmianę usposobienia, 
jest młody „motylek" Gustaw, zakochany poprzednio 
w Syrenie, który jednak ulega wpływowi magiczne­
mu poetycznej panny M-ilwiny Rzecz napisana z ta­
lentem i wielkim smakiem artystycznym — chociaż 
pod względem faktnry scenicznej wiele pozostawia 
do życzenia. — Obecnego autora obsypano okla­
skami.

Nowa Operetka polska pojawi się wkrótce na 
scenie lwowskiej. Autorem libretta jest p. Aureli 
Urbański, kompozytorem muzyki p. Maurycy Fali, 
kapelmistrz 9 pułku. Libretto ma być bardzo do- 
wcipDą satyrą, mnzyka pełna werwy i mełodyjności. 
Iustrnmentacya bogata. Tytuł operetki ■. „Książe Ło- 
bnz. “

S iła wzroku. Lekarz sztabowy Seggel w Mona 
chinm, porównując siłę wzroku żołnierzy, przekonał 
się, że wojsko niemieckie pod względem bystrości 
wzrokn stoi o wiele niżej od wojska tureckiego. 
1'rzyezynę tego upatruje w tern, że armia turecka 
rekrutuje się częścią z lndności rolniczej, częścią 
z żyjącej na stepach , a więc z jednostek mających 
oko zaprawione do dalokich przestrzeni i nie zepsute 
pracą książkową. Jak w-z elki e rajęoia wymagające 
pracy oka osłabiają bystrość wzroku, Seggal niezbi­
tym przekonywa dowodem. Z 11 nubijczyków, któ­
rych Biłę wzroku porównywał. io  posiadało by­
strość dwakroć, a nawet trzykroć większą od nor­
malnej, jedenasty zaś, kapłan, któiy mozolił się nad 
książką lat kilkanaście, był krótkowidzem i posiadał 
tylko trzecią część bystrości swych nieukształconych 
braci. Zdumiewającą jest siła wzrokn ludów żyją­
cych swobodnie śród natury. Najciekawszy fakt w 
tym względzie przytacza Aleksander Humboldt. Kie­
dy towarzysz jego podróży Bonplan zrobił wyciecz­
kę do wulkanu Tichinacba, stojący przy Humbolcie 
lndyanie golem okiem, z odległości czterech mil 
geograficznych prędzej dojrzeli białą post&ó Bod ula 
na, posuwającego się po oz irnem tle sKał bazaldo 
wych. niż uczony przez lunetę.

Jako urzadząjący ten pierwszy ołtarz i jako włar| 
śoiciel domu, gdzie tenże był wystawiony, mam za­
szczyt oświadczyć, że w eałem tn powołanem przed­
stawieniu powodów pominięcia pierwszego ołtarza, 
ani jednego błowa prawdy nie ma.

Faktem bowiem jest, że mieszkańców pierwszego 
piętra w czasie procesyi nietylko w mieszkaniu, ale 
nawet w Krakowie nie było — a na całem pierw-
szein piętrze w czasie procesyi była tylto kucharka | rodaków we Francyi żyjących nam przyspożył." Nadto

pp. Munk, dyr. Wiad Seredyński, Malwina Janow- 
dyr. szkoły żeńskiej, Joanna Pogonowska dyr.

z serca życzliwych. Do tych zaliczam naprzód dele­
gatów Towarzystwa, którzy wytrwali do końca, a to 
pp. Maryi u- Mydło, adjunkta sądowego w Wielicz­
ce, hr. Sobiesława Mieroszowskiego z Karłowic , 
Jana Malickiego ze Świątnik górnych, Udzielę Se­
weryna z Ropczyc , dra Stanisława Zieleniewskiego 

Krakowa . Ferd. Kosowskiego z Pau we Francyi, 
niedawno temu zmarłego, który nie jeden grosz od

z dziewczyną, i nikogo więcej; faktem dalej jest, że 
story u wszystkich pięcin okien frontowych pierw­
szego piętra były spuszczone, a okna wewnętrzne 
zamknięte, zatem uiemogły one 
w i d o k u  l óż  t e a t r a l n y c h .

Faktem dalej jest, że nikt tylko jedyna kucharka) Jakkolwiek 
Niemka, zupełnie przyzwoicie ubrana, znajdująca 
się na pierwszem piętrze przy nadejściu proceśyi

szkoły żeńsk,, Stadtmiiller Karol prof. Akad. teehn. 
p r z e d s t a w i a ć | piolim., Peszkowski Ludwik i wielu inuych byli ła­

skawi zajmować się zbieraniem wpisów członków.
przekonanym być można. że wszyscy 

wymienieni w p o c z u c i u  o b o w i ą z k u  s ł u ż e ­
n i a  d o b r e j  s p r a w i e  byli nam pomocnymi, to,  *  u -  X I hj J  X I  U W 1U  i i i  l i i  I

uchylając story w jednem »knle, na chwilę krótką jednak nie możemy nie wyrazić podziękowania ser-
wyjrzała i wnet napowrot się cofnęła — a prócz 
niej nikt zgoła z pierwszego piętra ani nie wyglą- 
dnął, ani nie wyglądał.

Faktem jest dalej, że zajmujący drugie piętro 
mieszkańcy, znani są samemu nawet ks. biskupowi 
z, wielkiej religijności i pobożności. Zachowaniem 
się przeto swojem, pominięcie ołtarza pierwszego 
spowodować mc mogli, tembai-lziej, że przy nad­
chodzącej procesyi okna zamknięte zostały.

aki jest prawdziwy stan rzeczy; że zaś w sobo­
tę i w poniedziałek, widzieć miano pościel w oknach 
pierwszego piętra, to okoliczność ta nie mogła prze­
cież ubliżać uroczystości procesyi odbywającej się 
w niedzielę.

Tyle co do sprostowania, faktu, który przez kroni 
karz a Gazety Krakowskiej w najnieprawdziwszem 
irzedstawiony został świetle.

Nie znając powodów pominięcia pierwszego ołta­
rza. kazałem go znieść nie zostawiając do następnej 
procesyi, bo przypuszczać musiałem, że za przykła­
dem ks. biskupa i procesyą dominikańska, ołtarz 
ten pominąć powinna, a z drugiej strony dopuścić 
nie. chciałem do możebnej demonstracyi.

Co sio zaś tyczy powodów pominięcia pierwszego 
ołtarza, poważam się jedynie wnioskować, że ks. 
biskup mógł być przez kogoś niewłaściwie usłu­
żnego w błąd wprowadzony, a mimo krzywdy, któ­
rą niezasłużenie ja sam tylko ponoszę, wobec ta­
kiej jak biskup krakowski powagi, milczeć mi je­
dynie należy.

Kraków 29 maja 1883 r.
K . Wentzl.

Sprawozdanie
Sekretarza z całorocznej czynności W ydziału kra­
kowskiego Tow. oświaty ludowej za czas od 25 
czerwca 1882 do 18 maja 1883 odczytane na 

walnem zgromadzeniu dnia 18 maja 1883.

(Dokończenie).
Nie dosyć na tem podać ludowi książkę, dla nie­

go oświata jest zrozumialszą, a raczej większego doi 
niej nabiera zaufania, gdy widzi namacalnie owoce 
postępu i wiedzy wchodzącej w zakres jego dzia­
łalności. Od przyswojenia sobie tych wiadomości! „ , . „ ____ _____
praktycznych u ludu zawisł r o z w ó j  gospodarstwa|Hexenprocesse aus dem Jahre 1639. Dziełem tem

polskiem z r. 1639, którego oceua ze stanowiska 
historyi prawa i obyczajów jest niejako osią rozpra­
wy dra Rosenblatta, r e wiele się dotąd u nas zaj­
mowano, i z wyjątkieńl może W. A. Maciejowskie­
go mylne o niem wydawano sądy. J “St to książka 
nieznajomego autora, wydana w r. 1639 w Pozna­
niu (2 wyd. Gdańsk 1714) pod tyt. „Czarownica 
powołana", książka, która piśmiennictwa naszego w 
XVII wieku prawdziwą jest chlubą . w czasie bo­
wiem, kiedy niedorzeczne a okrutne prześladowanie 
rzekomych czarownic największe przybrało rozmiary 

wszędzi“ gorzały stosy, na kłóryoh jo  palono fnp. 
w Wurzburgu i Bambergu w czterech latach 485 
ofiar), autor z godną podziwu trzeźwością sadu i

Sprostowanie. W przemówieniu p. J. Leo słnehaBza Jag. 
nniw. (N. Betnnna, 118) zaBzła w jednym z ustępów po 
myłka. Podajemy więc ustęp teu powtórnie: „Zachowa­
my na zawBze w pamięci sławne .miona Waszych Eksce- 
lencyj, bo pod Waszem chlubnem kierownictwem otrzymu­
je nauka polska ten piękny przybytek, z Waszych rąk 
młodzież poliku tak wspaniały dar, Akademia Jagielloń­
ska — podwalinę przyszłego rozwoju i rozkwitu".

Repertoar teatralny.
C z w a r t e k  31 maja: „Miłość ubogiego mło 

dzieńca" dramat w 5 aktach O. Feuilleta. Czwarty 
występ B. Leszczyńskiego.

S o b o t a  2 czerwca: „Fedora".
N i e d z i e l a  3 czerwca; „Poskromienie złośnicy 

komedya w 5 aktach Szekspira. Piąty występ B. Le 
szczyńskiego.

Otrzymujemy następujące pismo :

Do Szan. Red. Nowej R e f  o  my.
Upraszam Szanowną Redakcyą o zamieszczeni 

w szpaltach swojego dziennika następąjąccgo sprosto 
wania:

W Kronice Gazety Krakowskiej z dnia 29 bm 
N. 118 zamieszczony jest opi3 procesyi zamkowej 
celebrowanej przez ks. biskupa Dunajewskiego, w 
którym to opisie podniesiony także został przykry 
takt pominięcia pierwszego ołtarza, a powód tt-g 
pominięcia kionikarz tenże przedstawia słow :

„Przykre atoli wrażenie sprawiła okoliczność dla 
której nawet pierwsza ewangelia nie miała miejsca 
przy pierwszym ołtarzu, od którego ks. bmkup był 
zniewolony odstąpić z procesyą; prawie wszystkie 
okna w kamienicy, gdzie był urządzony pierwszy 
ołtarz, a szczególniej otwarte okna pierwszego piętra 
przedstawiały widok pełnych lóż teatralnych, z 
różnicą, że osoby tam będące w rannym negliżu 
wobec zbliżającego się przfld ołtarz ks. biskupa 
Najświętszym Sakramentem nieuszanowały przyzwoi 
cie, ani tyle tej wielkiej uroczystości religijnej, ile 
w teatrze okaziye się przyzwoitości, stósownym ubio 
rem lub odkryciem głowy wobec rozpoczynającej się 
fcomedyi"...

Żyto, nasiona strączkowe, owies, jęczmień, utrzymu­
ją się w cenie, o kontraktach na rzepak jeszcze me 
słychać, spodziewają się go bardzo mało. Bank ga­
licyjski jednak już niektóre umowy miał porobić.

Za 100 kilo :
Pszenica czerwona................................... 8-__

>i żółta
n biała

Żyto . . .
Jęczmień 
Owies . .
H reczk a .................................................. 10 —
Groch ...................................
F a s o l a ........................................

Giełda zbożowa wiedeńska.
T rzędowej ceduły giełdowej z dnia wczorajszego 

me otrzymaliśmy.
Dzis:ą] o godz. 

gram z Wiednia:
pszenica . . . .  10 75
M o ...............................8-40
owies . . .  7-08

rozumie się za 100 kile loco Wiedeń — podniesie­
nie w kursie pszenicy w porównaniu z poniedział­
kową giełdą wynosi 15 centów na 100 kilo (korca).

Wiedeń, 29 maja.

8-— 1 1 - -
7-50 10 —
7-50 11 —

8 - -
7- — 8.—
7-50 8'—

1 0 - 11—
9- — 1 1 -
9 . - 12- —

otrzymaliśmy następujący tele-decznego za braterską współpracę.
Tak święta i ważna sprawa, jaką jest oświata na 

szego l udn, która b ez  w z g l ę d u  na  r ó ż n e  
s t r o n n i c t w a  i s t n i e j ą c e  w k a ż d e m  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  u nas każdego prawego Polaka po­
ruszyć była powinna, nie zjednała jednak tak wiel­
kiej liczby członków, o jakiej pomyśleć było można, 
w porównaniu atoli z liczbą członków lwowskiego
Towarzystwa oświaty ludowej, jaką wyczytaliśmy: p 8 & o n i c a na wiosnę 1010—1012, gotowt 10- n
w ostatniem sprawozdaniu, jest znaczniejszą, bo wy- na niaj> :ezeri'yieô  10-1 ó—10-12 na jesień 10-60—10-65.
nosi do dnia 15. maja b. r. 1161, podczas gdy 
lwowskie wykazało liczbę 1082. Ruch czynności 
Wydziału był bardzo wielki, gdy wspomnę, że prze­
prowadzono 492 korespondeDcyj różnorodnych, nie 
wliczając w to ilość kwestyonaryuszy z listami, któ­
rych rozesłano 425. Dokładny obraz majątku To­
warzystwa odsłoni komisya kontrolująca Dla tego 
kończę sprawozdanie, życząc w imieniu ustępujące- 
g ° p r z y s z ł e m u  staropolskie „szczęść

W Krakowie, 18 maja 1883 
Dr. W . Dadlez 

“ekretarz Towarzystwa.

1 naułpie, literackie i artyetyem.

Dr. JÓZOf Rosenblatt, docent Uniw. Jagiell. : 
. C z a r o w n i c a  p o w o ł a n a . "  Przyczynek do hi­

storyi spraw przeciw czarownicom w Polsce. War­
szawa 1883 (str. 64). Zajmująca ta rozprawa po­
jawiła się w odbitce z wychodzącego w Warszawie 
już rok jedenasty dwutygodnika „Biblioteki umie- 
[jętnośei prawnych." Ustępy tej pracy odczuta! szan 
autor w roku przeszłym w krak. Kole literaeko-ar- 
tystycznem. Odczyt ten obudził był niezwykłe zaję­
cie, o czem wspomnieliśmy naówczas w naszem spra 
wozdaniu, domagając się podania go do druku. Ży 
czeniu naszemu stało się zadość, a opracowanie, 
w jakiem autor obeeme pracę swoję podaje, o wiele 
jeszcze podniosło jej wartość. Nietylko w kołach 
polskich obudzi ona zajęci*, ale i zagranicą, poja 
wiło się bowiem jej streszczenie w znakomitem cza­
sopiśmie uieniieckiem Geńchtssaal, redagowanem 
przez Schwarze’go, prok. gen., Holtzendorfa, Glasera 
i innych, pod tytułem : Eine polnische Schrift uber

Z y t o  węgierskie 8----------8-40. Z y t o  na wiosnę S
80. Z y t o  na jesień 8-40 — 8-45. 0 w i e 8 handlowy

7-1" — 7-20. O w i e s  na wiosnę 7-10—7-25 O w i e s  na 
jesień 7-— — 7-05. E u k u r u d z a  gotowa 7-10 — 7-3ó. 
na maj, czerwiec 7 07—7 12 , lipiec i sierpień 7-85—7-40. 
sierp, wrześ. 7- - — 7-05.

Spirytus 32-76----- .
Nafta 21-50—2 2 --.

Ostatnie wiadomości.

wiejskiego, od t e g o  dobrobyt a przynajmniej wśród 
y c h  s a m y c h  warunków lepszy byt materyalny 

naszego ludu. Tymi praktycznymi względami wie­
dziony, postanowił Wydział wytężyć znaczne swe 
siły ku zakładaniu w gminach przy szkole kursów 
praktycznych rolnictwa, sadownictwa, pasieki i ogro­
dnictwa do użytku dla młodzieży szkolnej i star­
szych gospodarzy. Znowu niestety brak dostatecznych 
;'unduszów nie dozwolił nam rozwinąć akcyi w tym 
kierunku tak , jak w a ż n a  i p r a k t y c z n a do­
n i o s ł o ś ć  tej kwestyi wymagała. Wszakże zało­
żył Wydział we Woli Justowskiej kurs praktyczny 
ogrodnictwa, sadownictwa i pasieki, oddąjąc kiero 
wuikowi szkoły p. Antoniemu Lachowi mórg gruntu 

przyrządy do ćwiczeń praktycznych. Wydatek na 
ten kurs wynosi do 15 maja b. r. 177 złr. 20 ct., 
a urządzeniem jego trndni się teoretycznie wykształ­
cony Z zawodu Ogrodnik p. Stan. Zamorski, który 
niestrudzone w tym względzie oddaje usługi nasze­
mu towarzystwu. Drugi kurs praktyczny założył 
Wydział w Zabierzowie w kierunku rolnictwa i pa­
sieki, oddając około 3 morgów gruntu kierownikowi 
szkoły p. Audrzejowi Myszalowi do ćwiczeń praktycz 
nyeh ; wydatek na ten kurs wynosi do 15 maja b.

100 złr. Owoce naszej w tym praktycznym kie­
runku pracy obejmie w ręce przyszły Wydział, gdyż 
zdaje się, z końcem tego miesiąca nastąpi otwarcie 
tych knrsów, na które powiuien Wydział przyszły 
zaprosić szersze koło znawców, aby przekonać ogół. 
jak zbawienny ż pływ w gminie wywrzeć może po­
moc ludowi udzielana na tem praktycznem polu, Nadto 
udzielono zasiłków pieniężnzch kierownikowi szkoły 
w Bieóczycaeh p. Janowi Wojtydze na zaknpno przy­
rządów ogrodniczych, kierownikowi szkoły w Rząsce 

Romanowi Henoskowi na urządzenie ogrodu szkol­
nego przy nowo założonej szkole, a kierownikowi 
szkoły w Szczakowy p. Janowi Podgórskiemu na 
podtrzymanie nauki robót kobiecych.

Wiudomem musi być szanownym członkom, że 
Wydział założył kurs języka polskiego dla dorosłych 
izraelitów przy szkole V. Szczegółowe sprawozdania 
były podawane do wiadomości ogółu w dziennikach 
(nr. 13 Reformy i nr. 12 Nowej Ref.rm y). Tu­
taj muszę złożyć wyrazy uznania tak dyrektorowi 
szkoły p. Munkowi, jako też nauczycielom języka 
polskiego pp. Schlesingerowi, Neigerowi i Spitzero- 
wi, którzy wiele zadają sobie pracy, aby postęp tej 
nauki ułatwić. Wydatki na ten kurs wynoszą dotąd 
52 złr. 97 ct.

Czyny ustępującego Wydziału nie są i die mogły 
być wielkie, bo i fundusze szczupłe, a nieuniknione 
wydatki administracyjne przy założeniu każdego to­
warzystwa zawsze znaczne pochłaniają sumy — jest 
jednak p r o g r a m  działalności, j e s t  ce l  wytknię­
ty i droga ubita; życzymy, aby przyszły . jdział 
po tej drodze i o tym samym dnchu dalej dla do­
bra ludu pracował. O uznaniu ogółu dla tej pracy 
myśleć nie należy, a cieszyć się tylko wpływem do­
broczynnym, jaki ona wywiera na tych, dla których 
się pracuje. Na lem też miejscu zapewnić mogę sza­
nownych członków,
nadchodzących z zarządu czytelni przekonać się mo- 

lud nasz chwyta z zapałem pochodnię oświaty 
Przystępnie i odpowiednio do jego rozwoju umysło­
wego mu podanej, a wszędzie jak zgłodniały, zbie- 
dzony, p0 długiej niemocy, połyka z chciwością ten 
pokarm, który mu się ofiaruje, a że pokarm jest 
zdrowy, przeto możemy być pewni, że wyjdzie na 
pożytek.

Oprócz nauczycielstwa i wielu duchownych wspie­
rało prace Towarzystwa liczno grono ludzi sprawie

odw.'gą

«na-
toriur skiadane na-

autor z godną podziwu trzeźwością sądu 
sprawy te zwie „procesem z piekła wyję 

tym," w którym zasiadają „nie sędziowie, ale okrutni 
rozbójnicy, nie ludzie, ale bestye ruzjnszone, 
nia obwinionych pod naciskiem 
leżycie ocenia jako obłęd rozgorączkowanej 

nie katom. ale lekarzom nieszczęśliwe te kobiety 
oddawać radzi. Płacąc haracz wyobrażeniom współ­
czesnych uznaje on wprawdzie możliwość czarów, 
lecz do uznania winy w każdym danym wypadku, 
żąda dowodów, którychby żadep % owych procesów 
nie dostarczył, a wreszcie zastrasza sędziów ciężką 
odpowiedzialnością wobec sądu bożego i woła. „Le­
piej sto winnych wyzwolić, niż jednę niewinną po­
tępić." Dr. Rosenblatt dowodzi, że autor polskiego 
dzieła nie znał słynnej książki Fr. Spee wymierzo­
nej pizeciw procesom o czary, która zaledwie o lat 
ośm pierwej się pojawiła. Bertkowski mylnie poczy­
tywał polskie dzieło za jej tłomaczenie.

Rozprawa dra R. jest ważnym przyczynkiem do 
historyi cywilizacyi i prawodawstwa w Polsce i o- 
prócz oceny wyż wspomnianego dzieła na tle stanu 
historycznego tej kwestyi w ówczesnej Europie, po­
daje także niektóre ważne, a dotąd nie publikowane 
materyały, jak np. między innemi ciekawe akta pro­
cesu sądzonego przez rajców krakowskich w nie­
spełna sto lat później Jako iedną z pierwszych spraw 
o czary w Polsce podaje dr. R. proces Małgorzaty 
Bilkowskiej w Poznaniu 1502, jako ostatnie auto- 
dafe spalenie 14 czarownic w pow. Ostrzeszowskim 
r, 1775. W Polsce zniesiono tortury i proces o cza­
ry w r. 1776, we Francyi dopiero w 1788. Osta­
tnie czarownice spalono w Hiszpanii 1781, w Szwaj- 
caryi 1782. Polska nie była ostatnią w pochodzie 
cywilizacyi.

Dział ekonomiczny.

K r a k ó w ,  29 maja. 
Sprawozdanie targowe Nowej Reformy. (M). 
Dowozy z powodu skończonych zasiewów i dobrej 

drogi są znaczniejsze tak z Galicyi jal i z Króle­
stwa. Gdy ceny także na większych placach euro­
pejskich w ostatnim czasie się zachwiały, przeto u- 
sposobienie na naszym dzisiejszym targu było dale- 

jak z licznych sprawozdań I ko słabsze, a chociaż ceny nie uległy wielkiej zniż­
ce, to jednak popyt, szczególnie gorszych pszenic — 
był bardzo mdły ; lepsze gatunki z powodu braku 
obcych kupców tylko na miejscową potrzebę znala­
zły odbiorców. Słabsza konjunktura zdaje się jednak 
być tylko chwilową, gdyż zapasy w ogóle wszędzie 
tylko skromnie wystarczyć mogą przy tak spóźnio 
nym roku, a widoki na nowe zboże, o ile się jnż 
teraz da przypuszczać, nigdzie świetne nie s ą , dużo 
bowiem ozimin, a to w najlepszych pszennych gle­
bach, prawie wszędzie zaorano.

Według wiadomości o wyborach z tych trzech 
okregow, z których wczoraj nie mieliśmy jeszcze 
doniesień — wybrano w nicn dwóch kandydatów 
Rady ruskiej (Iskrzyckiego i Sieczyuskiego) i je  
dnego kandydata komitetu centralnego (Tarnow­
skiego). Jest zatein wybranych ogółem 13 Rusi 
nów — a mianowicie 7 kandydatów komitetu Ra­
dy ruskiej, a Ó kandydatów komitetu centralnego.

7®—Z&&S—W—

Telegramy „Nowej Reformy"
(.TNywatru

Lwów, 30 maja. Oprócz plakatu komitetn, za 
lecającego dotychczasowych posłów, pojtwiło się 
dzisiaj pięć plakatów odmiennych, z których je­
dne zalecają prof. Bykowskiego, inne siediarza 
Walicniewicza. inne wreszcie prof. Wachnianina 
(Rusina). Do tej spóźnionej kontragitacyi nikt tu 
nie przywiązuje wagi.

Lwów, 30 maja. Prezydent D ą b r o w s k  
miał dziś audyencyę u namiestnika, w sprawie 
złożenia przysięgi. Uroczysty ten akt nastąpi w so 
botę o godz. 11 przed południem.

Lisko, 30 maja. W okręgu wyborczym Lisko 
Lutowiska wybrany kandydat Rady ruskiej dr 
Aleksander I s k r z y c k i  88 głosami na 174 gło­
sujących. Kandydat komitetu centralnego Teofii 
Żurowski otrzymał 86 głosów.

Medonice, 30 maja. W  okręgu Łąka-Mećhnice 
wybrany Stanisław hi Tarnowski ze Śniatynki 
83 głosami na 112 głosujących.

Husiatyn, 30 ms|a. W okręgu Husiatyn-Kope- 
czyńce wybrany kandydat Rady ruskiej ks. Mi­
chał S ’ e c z y i s k i  85 głosami na 162 głosują­
cych. Erazm Wolańsląi otrzymał 75 głosów.

Peter8nurt 30 a  ąja. Z powodu usunięcia de­
koracji z domow przed upływem koronaoyf obie­
gała wczoraj pogłoska o ciężkiem zachorowaniu 
cesarza Wilhelma. Celem uspokojenia opinii, am­
basada niemiecka wywiesiła hagę

W 2 .burzeniach mtisemickich w Rostowie za­
bito tizech żydów.

Berlin, 30 maja. Tutejsze koła dyplomatyczne 
rozbierają możliwość przystąpienia Turcyi do przy­
mierza trzech mocarstw. Zawisło tc od postępu 
budowy dróg żelaznych, tudzież od roorganizacyi 
armii tureckiej.

(lelegr, biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 30 maja. Dziennik urzędowy Wiener 
Z tP  ogłasza ustawę o języku sądowym w Dal- 
maeyi.

Petersburg, 30 maja. Uroczystości koronacyjne 
odbyły się we wszystkich częściach państwa 
z wielkim entuzjazmem ludności. Podczas ponie­
działkowej illuminaeyi trwały ciągłe objawy pa- 
tryotyzmu.

Osobne wydanie urzęaowego Prawietelstw. 
W iestmka  oznajmia, że wskutek nadzwyczajnego 
natłoku podczas ostatniej iluminacyi i z powodu 
utrudnionego przez to ruchu powozow na pro­
spekcie Newskim i innych głównych ulicach Pe­
tersburga u ? n a n o  za  k o n i e c z n e ,  z a k a z a ć  
z a p o w i e d z i a n e j  n a  w c z o r a j  l l u m i n a  
cyi .  (Coś widocznie się stało? P. R.) Uroczy­
stości ludowe na placu marsowym i innych trwają 
jednak dalej.

Petersburg, 30 maja. Prawił. Wiestn. ogłasza 
dalsze odszczególnienia z powodu koronacyi. Luter- 
ski biskup Richter otrzymał order orła białego, ka­
tolicki metropolita arcybiskup moh.lewski Gintowt 
i warszawski arcybiskup Popiel order św. Anny 
I klasy — moskiewski star=zy pastor Dickhof św. 
Stanisława I ki. — prezydent warszawskiego kom 
systorza augsburskiego Ewert, godność biskupią, 
dalej nadano wiele orderów wieluim przemysłow­
com za zasługi położone około handlu i przemy­
słu Rosyj Między tymi jest wielu obywateli nie­
mieckich, kilku austryackich, angielskich i fran 
cuskich.

Moskwa, 30 maja. Na balu u generał-guber- 
natora bawiła para carska przez dwie godziny 
W drodze witały ją tłumy grzmiącemi okrzyka­
mi. Car tańczył kadryia z arcyksiężną Maryą Te­
resą (żoną arcyksięcia Karola Ludwika) i i  córk 
gen. gubernatora — carowa z gospodarzem domu 
i z arcyks. Karolem Ludwikiem.

Moskwa, 30 maja. Car przyjmował we wtorek 
naneyusza papieskiego V a n  u t e ) 1 i’e g o. Wczo­
raj w południe przyjmował gratulacye dygnita­
rzy cywilnych i wojskowych pierwszych czterech 
czynów, dalej oficerów gwardy. i wszystkich ofi­
cerów zagranicznych.

Kard. V a n u t e 11 i celebrował w kościele św. 
Ludwika podczas mszy. Kościół był przepełniory.

Moskwa:, 30 maja. Ogłoszono rozDorządzenie 
mniisterstwa wojny, według którego złagodzone 
zoscałj ka^y za wszystkie zbrodnie wojskowe, po­
pełniony ta l  przez oficerów, jak i przez żołnie­
rzy; dalej dla wszystkich zastępców oficerów, 
ttórzy dla braku miejsc onróżnionych nie zostali 
josunięci naprzód, nominacyę na oficerów; wresz­

cie podwyższenie kredytu dla sierót po zoime- 
rzach w wojnie poległych o 20,000 rubli.

Moskwa, 30 maja. Wczoraj odbył się u S chw ei- 
n j t z a wielki ODiad.

Wrocław, 30 maja. Książę arcybiskup ołomu- 
niecki podczas pobytu w Hotzenpiotz, tknięty zo­
stał atauiem apoplektycznym — i przyiął św. sa- 
tramenta.

Berlin, 30 maia. Sejm niemiecki przyjął na 
wczorajszom posiedzeniu wieczornem ustawę o 
fasach zapomogowych dla chorych w trzeciem 
czytaniu.

Londyn, 30 maia. Na posiedzeniu Izby gmin 
odpowiedział minister P i t z m a u r i c e  Barletto- 
wi. że rząd angielski nie protestował przeciw na- 
paa. wi Francuzów na Madagaskar.

Bill o prawie dzierżawy przyjęto po siedmio- 
gudzinnej rozprawie bez głosowania w diugiem 
czytaniu.

Paryż, 30 maja. Na posiedzeniu senatu zapro­
testował E e r a n g e r ,  należący do stronnictwa 
'ewego centrum — w imieniu wolności sumie­
nia przeciw usunięciu duchownych ze szpitali i 
przeciw zamienieniu czpitali zarządzanych dotych­
czas przez duchownych w zakłady świeckie. Mówca 
wzywa minist a spraw wewnętrznych, aby wystą • 
pił przeciw fanatyzmowi zarządu publicznej do­
broczynności i rady gminy Paryża, gdyż taki fa­
natyzm obraża uczucia religijne chorych.

Minister spraw wewnętrznych odoowiedział, iż 
uczynił wszystko możliwe, aoy zapewnić szpita­
lom wolność wyzDaniową i że zawiązał z arcybi 
skupem układy w tym względzie, które się je­
dnak rozbiły. Minister uznaje, że są pewne szpi­
tale, gdzie duchowni i zakonnice są konieczn 

Paryż, 30 maja. Generał B o n e t odjeżdża we 
czwartek z Saigon do Tonkinu.

B ukareszt 30 maja. Ks. G h i u a  odjechał 
wczoraj na swą posadę do Londynu. Sądzą że 
zawiezie on odpowiedź rządu rumuńskiego na 
notę lorda Granvilla w sprawie traktatu londyń­
skiego.

Hotel Saski.
Przyjechali po dzień 30 b. m ..

Hr Mieczysław Łuoicński z Warszawy, Kajetan Russa- 
nowski z Podoia, Walchnowski właść. dóbr z Borowa, a - 

dam Jaroszyński z Wołynia, E. Schaittmann z Rytwian 
Wileh Kaz. Liebich z Rytwian, Wenzel Pressburg z Wie­
dnia, Józef laner z Wiednia, Eugeniusz Zieliński z Grali- 
cyi, Yaiya Zakrzewska z Kongresówki. HcBter Schótzer 
z Lublina, Paul Stokmar z Lublina Gustaw Herman 
z Markbdorfu, Józef Christ z Ludwigskurg, Lud *ik <?-»- 
czewski z Kazimierzy, Kazimierz Morgalec z kongresów­
ka, Aleks; naer Skrzyszowski s Warszawy, Józef B. LloZ- 
zyńBki z Warszawy, L. Krukowiecki, ze Lwowa, Julja 

Makowiecka z Łnuzi Franciszek Kocnaaowski z Dobrano- 
wic, Stefan de Waldorf Kubiczek z Do brano wio, Pranei- 
Bzek Stocek i  Berna B^rn^rd Hesse z Drezn; Józef Ja- 
roBzynski z Kijowa, Stanisiaw MoraezewBki z Świerszczo­
wa, Gabryela Wrotnowska z Łęk, Karol Majer z Bremen, 
Emilia Mijakowska z Złoczowa, Zdzisł. Leszczyński ze 
Lwowa

Kursa telegraficzne.

Usposobienie giełdy c słabe.

Wleded d. 30 majs. 1883 D rid łja n  
g Z i . so

% dnU p* 
pnadniłgi

Rent. papierowa austr.................... 78-15 78-25
„ 5 '/ ,  kustr. pap. nowa . . 93-20 93-25
„ srebrna „ . . . . 78-7C 78-80
„ złota „ . . . 91-flO 99-—
„ 6j e Węg................................ 120-35 120-50

4*/, Renta zło u  węg....................... 8P-30 88-61
Los; z r. 1860 ............................... 134-75 134-75
Akcye Banku Austro-wggierskioeo. 8 4 0 - 838 -

„ kredytowe . . 295-50 300—
Londyn.............................................. ISO- — 120-0i»
LJapoleondor.................................... 9-51 9-61
Lombardy . . 147-60 148-f l.
L«sy z r. 1864 ............................... 169— 170—
Akcye Larola Ludwika . . . . 295-50 297 —

„ Lwowsko-Czeruiow. . . . 169— 169—
„ W ęg.-półn.-wschodnie . . 157-50 167-50

h% Obligacje rademu gai 9875 99—
Losy premiowe węg. . 114-2; 114-26
Akoyi Eoszycko-Bogum. . . . 144-75 146—

„ Północno zachodnie . . . 198-76 199-50
6 % Listy hipoteczni 102— 102—
6% List. zast. gU ćaki. Kr. Z. 102— 102—
nkjye Siedmiogrodzkie . . . 103-60 164—
M arka............................................... 58-50 58-50
Ruble papierowe 118— 118-60
D n k a t ............................... . . . 5-64 5-66

Berlin d. 30 maja 1883.

Banknoty......................................... 170-90 171-95
W ie d e ń ......................................... 17055 170-75
Warszawa ............................... 201-50 202—
Ruble ..................... 202-- 202-40
5°/» Listy zast król. polsk. . . 62-80 62-90
4°/, „ Tkwidacyjre . . . . i 54-60 54.T0
Akcye Karola Ludwika . . . . 127— 187-25

„ kredy owe . . . . . . 1 505-52 514.50

Wydawca: D r .  A d a m  A s w y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  T a d e u s z  R u t o w s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a k e .

Emma Weissenberg

Ludwik Baurigarteii
K r e u z e n o r t, K r a k ó w ,

z a r ę c z e n i .
(1668 1)

. ~  W ystawi, nieustające Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach  otwarta uodziunnie od godz. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 eernów.

— Gabinet arch eo log iczn y  nniwe-eytetn Jagielloń­
skiego (Collegium majus) zw.dzać można codziennie od 
12ej do lej prócz u edziel, świąt i feryj iiriwersyteckioh

— Mnzeum teono 'zno-przemysłowe w gm&ohu Franci­
szkańskim otwarte cod ienme od g lOej do Bej. — Wstęp 
20 ceni od osoby. W niedzieli od lOąj do kpi beepłanie.
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T a b lice  genea log iczne
d o  h i& to ry i  p o l s k i e j ,

wyjaśniające połączenia rodowe k r ó l ó w  1 
k s i ą ż ą t  p o l s k i c h  I d o j i f i w  p o l s k i c h  

z  d i i n i  s k o j a r z o n y c h
w 14 tablicach formatu ;n folio wraz z tekstem 
P. J. ( h. O. P L. 1862 r. z dodaniem poczetu 
k r ó l ó w  i  k s i ą ż ą r  polskich z 40 wizerun­

kami na jednym wielkim arkuszu odbitych 
Kilkanaście tylko egzemplarzy jako r e s z t a  
p o z o s t a ł e g o  n a k ł a d u  rzmiankoisanyh 
tablic, złożone zostały w  k s i ę g a r n i  D . E .  
F r i e d l e i n a  w Krakowie i nabyć można p o  
z n i ż o n e j  c e n i e  z ł r .  L*SO, z  p r z e s j  i  ■ 

k ą  3  z ł r .  (H58 1 2)

Na nagrody pilności
d l a  m ł o d z i e ż y  ' • U

polecają się niektóre najnowsze dziełka wydane 
nakładem „Wydawnictwa cz y t e l n i  lu d o w ej1* 

w Krakowie, a mianowicie:
lllustrowany Skarbiec Pelaki w 2ch oz. I. Dzieje 

Polski w obrazkach dla małych dzieci. liga 
zawiera Historyę Polski, wErótkolci wierszem 
i prozą napisane p. M. Unicką i T. Nowosiel­
skiego. Dziełko ozdobione kilkudziesięciu drze­
worytami i 10 rycinami rysunku najpierwszych 
artysto ,v polskich. Oprawne w tekturkę z illustr. 
okładką 1 złr. 40 ct 

Historya Polska w krótkości opowiedziana wier­
szem i prozą, z 12 dr eworytami przedstawia- 
jąeemi portrety królów (oddzielne udbicie 
z iilustr. Skarbca Polskiego, Oprawne w te­
kturkę 60 cnt.

Jana III. Sobieskiego iy c a l  eryny i jego obrana 
Chrzeseiaastwa pod Wiedniem r. t683 z do­
daniem chronologii dzie ów za panowania tego 
bohatera, z 4 drzeworytami i ryciną przed­
stawiającą oblężenie Wiednia 30 ent. w ozdo 
bnej oprawie 45 ent.

Dwanaście h.«Unn_znyeił iywotow ewigłebllwyob, 
i błogosławionych Niewiast PlHskI, z 12 piękny­
mi obrazkami 20 et., w ^zdobnej pprawie 35 ct. 

Rys życia i zasług 50-letniej praoy I  I Kra­
szewskiego z dodaniem treściwych wiadomości 
bibliograficznych wszystkicn pr.se tegoż,, z por­
tretem łotodrukowajiyą;:- so et„ w ozdobnej 
oprawie i z "

dzieła w skróceniu bez wiadomości 
bibliograficznych z portretem 30 ct., w ozdo­
bnej oprawie 50 ct. , a

Chronolu jla h.atnrycn yoh wypadków K'dlostwa 
Polskiego od r  1795 do 1830. cnt. 12. 

Ważniejsze rocznice historyczne od najdawniej­
szych czasów aż do Stanisława 4ngusta. li) et. 

Odkrycia i wynalazki w ostatniem stuleciu. 12 ct. 
(Ostatnie 3 broszury służą nietylko dla uczą­

cej się młodzieżj, ile- i jaka podręcznik 
dla nauczycieli rzkół .udowych)

Na składzie ..Wydawnictwo Ozytelni ludowej 
posiada jeszcze wiele książeezel dawniejszych, 
owego wydania p. t : .Czytelnia indowa, i inne 
dziełka obcych wydań odpowiednie dla bibliotek 
i na nagrody w ozdobnych oprawach, które wy- 
sprzedaje po zniżonych cenach z ustępstwem 

” "3’3"/p rabatu od ceny katalogowej.
L prasza się o wczesne zamówienia pod aaresem 
Wydawnictwo Czytelni ludowej w Krakowie ul.

Wiś!n_ Ńr 9. (1556 1 2)

składające się z 5 pokoi i 2eh kuchni, wraz 
z Ogródkiem do wynajęcia od 1 Lipca b. r.

mieszkania letnie
z widokiem na Kraków i osolicę. W pobliżu 
kąpiele rzeczne, w odległości 10 minut jazdy 

z rynku — każdego czasu do wynajęcia.
ui

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u l i c a  6 . F i l i p a  
S ir. 7 .  1555 1 3

c
•>S

sekretne.
Lecz(- na podstaw ie najnow ­

szych um ieję tnych  badań, naw et w p rzy ­
padkach zrozpaczonych, bez przerw ania 
zw ykłych zajęć. Podobnież najzłośliwsze 
skutki ta jR yoh g rzechów  m ło d o ś ć  (ona- 
nii) z d e n e rw o w a n i!  i w yn iszczen ia  (im - 
potencyi).Najvviększa d y sk rec ja . U praszam  
o dok ładną h istoryę choroby

D r .  B e l l a .

Członek wielu tow arzystw  nauk. i t. d.
P a r is  6 Place ile la N ation, 6.

otwarty od X Czerwca do końca W rześn ia .
Posiada przeszłe 300 w ygodnie urządzonych m ieszkań, staeya ko le jow i (p rzysta­
nek) przy sam ym  zakładzie, tudzież c. k. urząd pocztowy i telegraficzny, aprekn. 
dwie restauraeye. piekarnia, w spaniała  sala w dornu zdrojowym , w tym  sam ym  
gm achu kryty chodn ik  ! zdrój wodv m ineralnej najsilniejszej szczawy żelazistej. 
Kąpiele m ineralne , borowinowe i nader ważne kąpiele popradow e. równające się

kąpielom m orskim .
Bliższych w yjaśnień udziela oraz zam ówienia na m ieszkania przyjm uje 

1548 2 3 Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

FABRYKA 
WE LWOWIE 
ul Kopernika

i L. 3.
p o l e c a :

F IL IA  :
W KRAKOWIE 

Sukiennice 
20.

W odtS l w o w s k a  °dznaezaJacą się przyjemnym, długotrwałym zapachem mającą obszerne
— —  zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół flakonu 80 ct.
W odfi k o lu n s k a  Przednią- flakon 25 et., 50 et., 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla-
 3—  , “  kon 40 et., 80 ct., 1 złr 50 et.
P e r f l im y  wz®*‘ angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak,

---------- i — Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakon.
W o 0 0  le w & n d o w a  * lewandową ambrową do skraplania sukien i odświeżania powie-
— -  . 3-------------------- —  trza w pokojach, flakon 50 et, 70 ct., 90 et. i złr. 1-50.
O c e t  t o a l e t o w y  ubierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie,
 —--------—— —  i — flakon 60 ct. i 1 złr.

n ó l i r a  ! jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka . zgrzybiała pod
-------------  wpływem M a g n o l i n y  staje się miękką, przejrzystą i d li_atuą. M a g n o -

l i n a  usuwa c a e r w o i i u ś ć  n o ts a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki, 
które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 

,, 1 złr. 5 0  cnt,

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P u d r  W p ł y n i e  n.adaie twarzy prawdziwie naturalną, piękną
— — ■■■■. - — ---------  —- — przyjemną białość (dla oka niedostrzegal-

1442 6 ną), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złr.

loby zostały odsżczególnibne pięcioma medalami zasługi.

- ‘IX c

E A U  ile  N I N  O N
n a j » w  i e ż s z y  i  n a j l e p s z y

Ś R O D EK  DO B A R W IEN IA  WŁOSÓW
profesora Thibaulta

Hau db Ńinon nadaj i- włosom i brodzie wszelką dowolną barwę 
blond, brunatną lub czarną. Wlewa się trochę tego płynu na miseczkę 
i macza za pomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy gruntownie 
począwszy od korzenia, poczem je trzeba dobrze przyczesać*, aby 
płyn równo się rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn roz­
cieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż jasne barwy łatwiej 
przjjmają barwę naturalną. Środek jest przeźroczysty jak woda i nie 
sprawia żadnych plam. ani na skórze ani na bieliźnie, i służy nie 
tylko do odświeżania barwy włosów’ lecz także do usunięcia łupieżu 
i w z m o c n ie n ia ,  g r u r i t u  . / ło s ó w

Cena 2 z ł r .  50 Ct, opakowanie 20 C t. wlecej. Jedynie i wyłącznie do
nabycia u podpisanego.

Gł. skład ifld? Austfo-Węgfer: Otto F r& n z  w  W ie d n iu
VII., Mariahilferstrasse Nr. 38.

300 aflr.
Plaster Rheumatyczny 0- Szydłowskiego

Faubourg St. Denis 56, w Paryżu, 
nie tylko wszelkie boleści iheumatyozne ulży, le nawet po kilkukrotnem użyciu rady­
kalnie od i/szelkieh słabości rheuiń.ityzmowyeh wyleczy. — Cena jednej sztuki 3 złr. 
Obstalunki irzyjmuje w y ł ą c z n i e  A k c i.  e  d e  P o lo g n e* *  Boulevard de 

Strasbourą Nr. 43 w P a r y ż u .  Korespoudencya po polsku.

P O D Z I ^ K O W i N l k
Ja podpisana cierpiałam od dłuższego czasu na rheumatyczny ból i zawrót głowy, 

.lak śe ani i picy aui r dzień spać nie mogłam. Po 14-dniowem używaniu PLA- 
STRU RHET.Aa TYĆZNEOO Dra SZYDŁOWSKIEGO, nistylk- że s*r. sDwn zu­
pełnie rheumatyzm w głowie, ale nadto czuję się być o wiele zdrowszą na ciele.

Z wdzięczności polecam każdemu cierpiącemu ten radykalny środek.
Paryż 24 Czerwca 1882. (Rue Lettellier 30, Grenelle, Paris), F. Ve Bur m. p. 
W mojej ob-:eności owo podziękowanie przez panią F. V&sseur podpisane. Paryż 

. 24 Czerwga .1882. Kómisąrz^loiicyi.15 dzielnicy.ęąiner m, p 561 i3

P r z e z  w y s o k i  r z ą d J e g o  K r o i .  M o ś c i

K R Ó L  A Z f K Ę S  Szwedzkiego 
uprzywiliowany Dr. Fr. Lengiela

B A L S A M  B R ^ O K O W Y
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijam y pień, znanym je s t  od niepam iętnych cza­
sów', jak o  najlepszy środek upiększa jacy ; jeżeli jednak  sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą­

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

war
desire se plauer pour des en fan ts de 7 
et 8 ans ń Cracovie ou aux environs 
ad N. N. a Tecole Proebl, rue  M ikołajska 

K ro 10. 1561 1 3

Jeżeli posm arujem y wieczorem twarz lub inne części ciała tym  sokiem, to już na drugi dzień odpada
praw ie nieznacznie łupież ze skóry, k tó ra  przez to sta je  się bielu tka  i delikatna.________

Balsam ten wygładza pozostałe na tw arzy zm arszczki i b lizny z ospy i nadaje je j m łodocianą barw ę, 
cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo kró tk im  czasie piegi, plam y wą- j 
trobianc, czerwoność nosa, pryszczki i w szelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 

użycia 1 złr. 50 c n t .— W  K R A K O W IE do nabycia w aptece W. REDYKA.
1117 19

P ra k ty c z n e  d la  każd e j re sta u ra c ja !

Użyteczne dla każdego domu!

fette dla M o  ta i towaif w is ir t l i flelatt
Pomiędzy w9zy9tkiemi, narodowemi właściwościami żadna za granicą nie cieszy się taką 
popularnością, jak znakomite przyprawy potraw papryką. Do takiego rozpowszechnienia 
tej wybo-nej przyprawy, przyczyniła się przedewszystkiem wydana przezeinnie k s i ą ż k a  
k n e h a r f e k a ,  która podaje przepisy kuchenne do p zyprawiauia gulaszów, cielęcych, 
baranich i wieprzowych pieczeni, kureząt w papryee, węg. pieczeni, ryb w papryce, 
węg. kapusty, ryb szegedyńskieb i wielu innych sławnych w eałyin świeoie węg. naro­

dowych potraw.
Ponieważ papryka wtedy tylko, jako najzdrowsza i anetyt resp. trawienie podniecająca, 
a podniebienia nie drażniąca uważaną być może, jeżeli jest prawdziwa i niefałszowana, 
poczytuje to za rzecz sumienia, wysoce szanownej publiczności podać do wiadomości, że 
prawdziwej r ó ż a n e j  p a p r y k i ,  jak to już powszechnie wiadomo, t y l k o  u  m n i e  
dostać można; ta różana papryka aa wielu wystawach otrzymała nagrodę, rozbierana 
nadto chemicznie przez wielu lekarzy, jak to liczne świadectwa wskazują, uznaną została 
za najczystszy i najbardziej odpuwiedni środek de utrzymania żołądka w dobrym stanie.
R o z u n e j  p a p r y k i  delikatnej i p r a w d z iw e . ................................Vi kilo 1 f l .  50 et.

„ ,, u  1 „ 2 ii, 50 ct.
T a r l i o n y a  org. węg. ieguminy ........................................................1 „ 1 A-

Wyżej wymieniona k s i ą ż k a  k n e k a r s k a  do zrozumienia bardzo łatwa 
(w niemieckim języku) dołączoną będzie do każdej przesyłki.

Dostarczam także następujących węgierskich e k s p o r t o w y c h  a r t y ­
k u ł ó w  k o n s u u ic y J n y c U  które za granicą ogromną cieszą się 
wziętością.

S a l a m i  węg. w bardzo zdrowym i najwyborniejszym gatunku stosownie 
do pory roku i gatunku od 1 fl. 65 ct. do 2 fl. 65 et. za kilo.

K a ła m i  s i e d m i o g r o d z k i e ,  tylko z mięsa wołowego sporządzone 
kilo 1 fl. 55 ct.

K i e ł b a s y  d e b r e c z y ń s k i e  wyśmienitego smaku, wysokim od po­
czątku listopada du końca marca kilo l fl. 50 ct.

K i e ł b a s y  s z e g e d y ń s k i e ,  wędzone, sławne na cały świat szt. 12 ct. 
S ł o n i n a  s t o ł o w a ,  wędzona z papryką lub bez niej, w cienkich płat­

kach, delikatna, kilo 1 f l .  25. ct.
S e r y  l i p t a w s k i e ,  a l p e j s k i e  nadzwyczaj delikatne w puszkach 

drewnianych 2 — 5 kilo. za kilo 80 et.
Ś l iw o w ic a ,  węg. (Jognae, 21 letni, litr 1 fl. 25 et.
J a ł o w c ó w k a  (Borowiczka) dla pijących piwo bardzo zdrowy napój

litr 1 fl. 25 ct.
P r a w d z i w y  T o k a j  z r. 181 i (Koiuetenvein) w 44 etl. flaszkach

1 fl. 80 cnt.
Wszystkie "inne me wymienione tutaj węg. produkta krajowe po najtańszych cenach.

Przy zamówieniach paczki pocztowej od 4‘/a do 5 kilo przeeełtm z opłatą pocztową do
wszystkich miejsc w Austro-Węgrzech, za poprzednim nadesłaniem należytośei, albo od­
powiedniej zaliczki a resztę za pobraniem pocztowem. (Małe przesyłki bez opłaty

pocztowej).
Odbiorcy używają w s z y s t k i c h  k o r z y ś c i  k u p n a  z  p i e r w s z e j  r ę k i ,  o t r z y -  
im ą le  e w ie ż t  t  n i e f a ł i s z o w a u e  t o w a r y ,  p o  r z e c z y w i s t y c h  c e n a c h

k u p n a  e n  g r o s .
Dobre imie mojej firmy, istniejącej z dawien dawna najlepszą jest rękojmią jak najakn- 
ratniejszego zadośćuczynienia wszelkim żądaniom, gdyż nie chodzi mi o jednorazowe 
zrobienie interesu z pewnym domem, lecz jedynie o to, aby jak najwięcej stałych po­

zyskać odbiorców.

S C .  P l e s c ł i
dostawca produktów krajowych (artykułów konsumcyjnycl)

I S u d a - P e s z c i e .  589 18 26

i i O

Cr. m W, KRETOMlii

i ordynować będzie w r. b. j

I

II

w Karlsbadzie, i!
l o o l  1 7

\
\

ifc
O

II
7 f o

N

anczjrc ie lŁa
A n g ie lk a1539 2 3

posiadająca język francuski i m u­
zykę. poszukuje m iejsca przez Biu. 
ro S tow arzyszenia N auczycielek- 
K raków , ulica Szew ska 8 ., I. p .

MŁODY CZŁOWIEK
kawaler, mówiący płynnie po angielsku i nieco 
po francusku, mogący się wykazać cblubnemi 
świadectwami i rekomendacją, poszukuje obo­
wiązku k a m e r d y n e r a  l u b  s ł u ż ą c e g o
w polskim domu. Adres u portiera w Hotelu 

Krakowskim w Krakowie. (1560 1 3)
n a

Poszukuje się
pensyonow auego kom isarza lub adjunkla 
c. k. S tarostw a n a  pom ocnika Bióra. — 
Zg< os/en ia  pod adresą „W . R. w Brze­

sku. “ 1547 2 3

PATRONY METALOWE
I3Ł robione podług przepisów ostro, także p a t r o n y  m ie j s c o w e  do strzelb wojskowych, 
ąjć towarowych i myśliwskich, również ii . wolwerów wszelkich kalibrów, tudzież lotki, 

naboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, niemniej wszystkie m a s z y n y  
M? lub aparaty ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych 
ł|ił, wysyłkach pocztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej:

|  Niemiecka Fabryka Patroń metalewyeti „Lorenz’ i  Karlsmbe (Badan)
kjó* Jeneralny zastępca dla Austro-Węg.er J. L. Welbinger & Meuschel w Niirnberg.
-S? Skład we wszystkicli znaczniejszych handlach broni w Austro-Węgrzech. 463 9

&

III

$

o b e z n a n y  g r u n t o w n i e  z p r z e ­
p i s a n a !  n d i n i n i s t r a c y j n e m i  i  
g o s p o d a r s t w e m  przeniósłszy się 
w stan spoczynku, cheiałby zualeść umie­
szczenie w charakterze przełożonego ob­
szaru dworskiego — pomocnika przy wię- 
kszem przedsiębiorstwie lub gospodarstwie. 
Wykaże się najchlubuiejszemi świadectwa­
mi, liczy lat 55 i jest bez rodziny. Ła­
skawe oferty oczekuje pod adresą: M. W. 
w domu Pani Gereckici, _ L. d. 42, przy 
ulicy Wie’ickiej na Poagorzu. 1512 5 5

L o k a l
parterowy

s k ła d a j ą c y  s i ę  n a ju m ię j  
z 7  u b ik a c y j  d o ść  o b s z e r ­
n y c h , p o tr z e b n y  j e s t  n a  
u m ie sz c z e n i®  d r u k a r n i  

o d  1  K w i e t n ia  1 8 8 4  r .
Właścicieli' domów mający lokal 
taki do wynajęcia zechcą złożyć 
oferto do kM iieel& ryi S e n a tu  
A k a d e m ic k ie g o  przy ulicy 
Grodzkiej. Najwięcej pożądanym 
jest lokal w itdicaeW Bliskich budu­
jącego się gmachu uniwersytetu 

przy ulicy Gołębiej.
Kraków d. 1 Maja 1883. 1486 *?. 3

płucs.

Kum a miejscowe \ giełdowe.

Kursa rozumieją się bez wartości buząeegc kuponu, który 
się dolicza.

KriKÓw, dnfą W  5.
Rabie papierowe rot................................. za .00 ribli
Marki uiem złote lub pap. . . . .  109 mar-
Kupony srebrne . . .  . . .

i Dukat nowy w a ż n y .........................
| 20-to Fraukówka z ł o t a .....................

Pożyczka krajowa galic. . . . . za złr. lOo
Obliga-ye luduumizaz. gafie- .
Listv zasrJ Iow. kr ziem.

i 0.0 zł

5Ł»
6
6
7
5
4

U/„
**/.
4
4

ilanku Iłipotftczn. . . ., •
z premia HU. . . •

„ „ zwrutm eś +0 lat
iGużu* g. zaki włosolaóak

zastawu4 .  1 Kr.'w Krakowie 36 letnie . 
- ,  n - 36 „ .

13 „**
•20 n . 

za rubli 100 
-  -  100

Listy zastawne Król. Pol....................
„ likwidaeyja« _ . . . .

W 1 / ,  Z . V
Lwów, dnia 99 5.

Akpy4'Banku hipotecznego gkf.
Listy zast. Tow jr,d . ziem

a. na zI 200 
za złr. 100
„ - 100
- „ 100

100 
100 
100

„  Uanku hipotecznego gal. .

* „  - „ z 1 0 *  p ta tti t
r „ „ zwrotne za 40 lat

- Hanku idosciań...................
ObligW'# indemu ‘gil. . . . . .

z.' n. :L*..U i. -•*.
Wieded, dntss 99)5.

OBLIhl DŁUGU PAŃSTWA.
Kenta austr pap ierka . . .  za złr. lbu 

„ „ srebrna . .
„ n złota Vad5*

_ iw

100
J0£>
in>.

5o 40 

5 60
9 Ł8

98 50* 
** 40
89 50

100 40 
97 40 

zOI -

'OO -

99 
87 50

300 V- 
98 «  
,89 5C

100 50
97 50

98 60

78
78 80 
»9 90 
93 %h

life oó
5b 60

5 70 
9 52

W
nb

90

100 80 
96 

102 25

1(3 -

100 -  

88  —

-.6 w
i99.il Ł 
90 -  
-  50 

lOt —
98 -

99 10

78 ('
79 -  

lot- -
L2LŁ2J

5 «
5
i
5

4*.
3
6
a
5
5
7

>'
.i
s

Losy 'z roku 1854 lik 250 złr.. . . za złr. 100
„ 1860 „ 500 .............  „ ,, 100
., 1860 „ ,100 „ . „ „ 100

„  „  1864 bez % -ał* .  .  „  „  100
„ „ 1364 beż -i połówki . „ ,. 100

Como Renten-Seheiń ‘na 42 lirów „ .ztukę 1
Listy zastawne Domenów anztryjaekich

po 120 złr. =  300 franków za sztukę I

OBLid: KORON'. WKOlERSRTRj
Kenta złota w ę g ie rs k a .........................za złr.

„ srebrna .....................
.  pap- „ . . . . . . . . .

Obilg. węg. Óstbabn z r. 1876 w złocic ,.
Peiyozka premiowa węg. po 100 złr. „ „

- , nJei. ... .  ...po. ,|gR złr. „
Losy C isaosk ie  (T oeiss R eg .) . . . „

OBLIGJ LNDriMNl/ACYJ ŃJS.
Obligacje lpdem. 'Bukowmskie . . za złr.
Obiigai ye inó-iniżać/Aialicyj

„ Siedmiogrodzkie „ „
Węgierskie’. . „ „

r o żn e  lnne p o ż y c z k i.
Losy Donau Regulir. z roku 1P7C . za

1878
l  Wiedeń, komun. ’ ” 1874 z p r . 'i
„ Serbskie po 10C franków „
t  Turecki® po 400

100 
100 
100 
100 
i 00 
100 
100

100
100
100
100

Sztukę

LISTY ZASlAWŃE. ‘
Listy Bodo i Credit v . g. oest. złote za złr

„ . Tl * Premią „
„  Banku ttipbtóez. dal. . . . .  „

„ z  10% prebi „ „
r n ■ t n * ’ * * ■ »t „

zast. zr,kł kr z. w Kial 13-lem, „
„ „ « „ 20-lętn. ■ „

p o 36-Ietn. ,
„ r gal. tow, kred; ziem.'.  .

100
100
100
I0e
100
100
100
100
100
ior
100

pżaĉ  i i,daj’ą
11 Ił &o 130 - 6 i
134 60 135 - 6
139 - 139 50 5
!,0i  5( 170 — 5
169 25 170 - 4’/,
37 39 — 4

148 40 148 7u

5
5

120 35 120 60 4’ ,
1,20 50 120 6.-
86 95 87 P 5
d9 30 99 6> 5

114 25 114 75 5
L14 25 115 - 5
109 75 110 3

5
98 25 98 75
98 75 99 -
99 - 99 5'
99 60 100 —

113 75 114 21
—

102 70 103 20 —
-- — --- — _
32 25 32 75 _
25 50 25 75 —

118 20 118 60 —
97 75 98 -

102 - 102 50 4*/s100 50 101 60 4
97 60 98 -— — 101 -

102 X0 1C# 60
102 - 102 50
89 Ci* 90 5<j
98 60 99 - 5
— - — — K,

„ 20 letnie
Banku austr.-węg. .

100
100
100
100
100

OBLIGACYE PIKRWSZENSTWA KOLKI.

Albrechta . ■ ■
Ferdynanda północn. .
Kai. Lud.Em. z r. 183i . 
Koszyc.-Boeumińskiej . 
Lwowsk.-Ozern. z r. 186-5 

i z r. J872Rudolfa....................
Siedmiogrodzkiej 
Lombardy (Sudbahn) . r ~
Przemysko-Łupk. I. Km
Nordosty n*

L O S Y

ua
na
na
ua
aa
na
na
na
pa

300 złr. 
300 złr. 
300 złr. 
200 złr. 
300 złr. 
300 złr- 
300 złr. 
300 złr.

00 fr. 
200 złr. 
300 złr.

za

Kredyt, dla hand. 
Klary .
Towarz. le g ła ś  D«“aju 
Insbruck • na
JŁeglewieb • ■ na
Krakowskie • . . na
Lublańskie . ua
OfDer (miasta Budy) na
Palfy . . na
L. Czi monego Krzyża ns

przem. na IdO złr. 
na 40 złr. m. k.

złr. I®® „ 100 „ 100
I, 100
e 100
n lOi: „ 100 
„ ioo

9ztulę 1
„ 100 

złr. 100

za sztukę

na 100 złr. 
20 złr- w. a. 
10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a.

L- Czerwon. Krzyża węg. na 5 złr w. a,
Rudolia. -- -
Salm .
Salcburgskie '
St. urenom . .
Stani sławuwskie 
Tryestyńskif

Wale steiu 
WindisohgraUz

10 złr. w. a 
40 złr. m. k. 
20 złr. w.
40 złr m.
20 złr. W. 

na 100 złr. m. 
na 50 złr. w 

20 iłr. m.
20 złr m.

na
na
na
na
na

za sztukę

na
ua

AK CYK BANKOWE
Angiobank

„ >1V vnTC-1 rt ’;t I
120 złr
Hm złr

pla
101
97

i00
99
92

94
105
98
97
94
9b

171
93 

139
94 
91

fl7G
38

i08
20
17
17 
23 
41 
37 
12
6

18 
F2 
23 
45 
22

127
64
28
37

112
105

10; 25

100 55 
99 35 
9? 20

95 30 
105 50
98 80 
97 40 
S4 7ó
96 25 

101 75
93 41 

140 -
94 5i

171 -  
38 7; 

109 — 
21 25 
18 50
18 25 
24 —

87 50 
li’ 31 
6 70

19 2? 
53 -  
23 5 
45 50 
23 50

128 50 
65 -  
29 -  
38 25

112 80
105 80

be" % 
5 
■5 
5 
5
4
5

bez >
bez %

5°/.
4

Boden^redit aljgeoj, aust- * 
Kredytowe dla handlu i przoa.. 
Kreditbant węg. ...................
u ^ r'v " : ' ...........................Bodeneredit „ .....................
Lande-baru
Austro-węgiorsk.............................
U n io n b a n k ...............................

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta .........................................
Aifóid F iu m c....................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka J ó z e f a ..........................
Karolf L udw ika...............................
Koszycko-Eugumińsk..........................
uwow8ko-0zerniow. Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie eentr....................
Prag D u i e r ....................................
R udolia..............................................
Siedmio grodzuie . . . .
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombardy (Sudbahn).....................
Ungar. Gal. I. Prznmyśl.-Łupk. • 
N o r d o sty .........................................

W A L U T Y -
Dukaty pełno w a ż u r ..........................
20-to F ra n k ó w k i..............................
20-to M a rk ó w k a ...............................
Pół-Imperyały ros petuo watae . ■
Funty s z t e r l i n g i ....................
Tureckie liry z łc T te ..........................
Banknoty w ło sk ie ..............................
Ruble pap ierow e . .

W a r s z a w * .  < tn ia  29/#*

Listy za«t. n^we r. 1869 . . • •
Kupouy • -

Listy likwidacyjne
Kupony • •

- musta Wari»w>’ )a Em.
U* uITIa

pł-ic. MUją
ua 80 złr 3.6 — 217 -
na 160 zł. 300 80 300 25
na 200 złr 296 75 297 -
na 200 złr. — __ __ —
na 200 złr. —  — — _
na 100 złr. 129 60 130 _
na 600 złr. 888 - 840 _
na 100 złr. ‘17 80 117 50

na 200 złr. 79 - 81 —
na 200 „ 171 25 171 60
n. 1050 „ 2745- 2750-
na 200 „ 196 75 197 -
na 210 „ 297 — ■m 25
na 200 „ 145 - 145 60
na 2«0 „ 169 - 169 50

22 50 23 —
56 50 67 75

na 200 złr. 167 26 67 75
na 20o „ 163 50 164 25
n* 200 „ 329 - •1o • --
na 200 „ 148 50 148 75
na 200 „ 162 2( 1 5 70
na 200 , '57 60 158 —

za sztukę 5 66 b 67
n n 9 61 9 52

11 72 11 74
fi f. 9 79 9 80

11 95 12 -
n 10 b3 10 85

n  n 47 50 47 60
n 11S 50 119 -

>0

%  75 100 10

za n .  100 87 70 88 -

_  _ 95 50
• . . , _  — 93 55

__ „ 92 70

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukami: A. Szyjewskl


